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BalonShenandoah zniszczony przez burzę

  

ANGLJA PRAGNIENA-

STRASZYC FRAKCJĘ

SWYSYŁA OKRĘTY WOJEN-
"NE NA WODY TURECKIE

Dla uzyskania ustępstw w.
w sprawie Mosulu --/

GENEWA, 3 września. - Po-
między Anglją i Francją przysz
ło do groźnego naprężenia w
związku ostatecznej decyzji Ligi
Narodów w sprawie Mosulu. Ru-
szdi Bej, turecki minister spraw
zagranicznych, oskarżył Anglję,
iż usiłuję nastraszyć Turcję przez
nasłanie licznych okrętów wo-
jennych tureckich, by zmusić
Turcję do ustępstw w sprawie
Mosulu, który według rekomen=
dacji komisji Ligi Narodów, po-
winięn być przyznany Turcji z
oddaniem na lat 25 w mandat
Anglii.
Rząd turecki obawia się, że 2

letni mandat Anglji nad Mosu-
lem z uznaniem zwierzchniczych
praw Turcji do tej prowincji za-
kończy się podobnie jak wszyst-
kie tego rodzaju zastrzeżenia
przyznawane Turcji jak nad Bo-
śnią i Wschodnity Rumelją zupeł.
na utrata wszelkich praw do Mo-
sulu:

Przedstawiciel Turcji przedło-
żył Radzie Ligi Narodów energi-
czny protest domagając się rewi-
zji postanowienia specjalnej ko-
misji Ligi Narodów, której pole-
cono załatwić sprawę Mosulu.
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-| się Załoga francuskawycięta
przez Syryjczyków

LONDYN, 5 września. - Korer:
pońdent londyńskiego „aging News"
donosi z Jeruzalem, iż Według niepo-
twierdzonych wiadomośi: twierdza
francuska w Syrji, Sweda została zdo
byta przez powstańców syryjskich, a
załoga wojsk francuskich wycięta w
pień.

Lotnicy francuscy ze zemsty shor
bardowsli miasto i zrównali je z zie»
mię.

Turyści amerykańscy zatrzy-
mani w Europie

LONDYN:- powodu strajku
marynarzy angielskich wielu turystów
aimerykańskich zostało: wstrzymanych
od fowrotu do swych domów, Komp

   

 

 

obsługę ukrętową z łamistrajków, ale

sażerów, bojących się, powierzyć swe
życie w upiekę nieloświądczonym ma-
rynarzem.

 

Czwarty Zjazd Legionistów!

Pisze wyłącznie dla „Nowego Świata" ob. J. VORPMEB

+
* (Ciąg dalszy) z
Ustawa o organizacji najwyższych władz wojskowych została

przedłożona Marszałkowi Piłsudskiemu d aprobaty dopiero wte-
dy, gdy już cała rzecz przez pana Sikorskiego była sfabrykowana
i to przedłożona nie wprost, ale drogą ckólną, a gdy Marszałek
skwalifikował projekt jako zupełnie zły i nie do przyjęcia, pam
Sikorski zmienił go, ale tak sobie urywkowo, niejako kawałecz-
kami. Nie jest nikomu tajnem, że w c&'j tej sprawie chodzi 0
przyszłego naczelnego wodza armji. otwarcie się przy-
znaje, że oczywiście w razie wojny nie kto Inny, tylko Piłsudski,
nim będzie, ale pocóż w czasie pokoju Jawać mu taką władzę
w armji... Jak gdyby objęcie naczelnego dowództwa było podobne
do siadania na konia. Przyszły naczelny wódz musi w czasie
pokoju wszystko należycie przygotować, musi cały aparat utrzy-
'mywać w takim stanie, by w razie potrzeby wszystko doskonale
funkcjonowało. Zapóźno jest dopiero w cliwili niebezpisczeństwa
powoływać tego, który ma obronić granice państwa. Zarzut, że
w razie przyjęcia zasad dyktowanych przez Marszałka Piłsudskie-
go kto inny działa, a na kogo innego spada odpowiedzialność, że
tedy minister schodzi do rzędu malowanej figurki, odpiera/mówca
przykładem, że np.'we Włoszech ministrem wojnyjest Mussolini, £
pewnością nie malowana figura, a jednak nie obawia się, że bę-
dzie odpowiedzialnym za czyny przyszłego dowódcy naczelnego.
Podobnie rzecz się ma we Francji, gdzie ministrem jest
Palnieve. Są tacy, którzy przyznają zupełną rację Piłsudskiemu,
ale za złe mu tylko biorą, że on tak ostro, tak rubasznie stawia
kwestje, że możnaby przecięż tak delikatnie, w rękawiczkach..
Tym odpowiada poseł Miedziński, że skoro już tak jest na świe-
ele, Iż nikt nie może łączyć w sobie wszelkich możliwych zalet,
to musimy się pogodzić z tem,że lew ryczy, bo lew ma siłę i ma
prawo ryczeć. Nie byłby Piłsudski tym wielkijń wodzem, gdyby
się bawił w salonowe podrygl, i

Innym znów się nie podoba, że się taki nacisk na
osobę /wodza, jak gdyby legjoriistom nie chodziło o Polskę, ale o
Piłsudskiego. Nie było, powiadą mówca, takiej arinji zwycięskiej,
której wódz nie hyllfi' ukochany przez swoich żołnierzy. Wojska
Napoleońskie ubóstwiały swojego woda | szły za nim z wiarą
w jego genjusz, a nikt przecie nie powie, że nie biły się za Frattclg.
Miłość Napoleona nigdy tych żołnierzy nie opuściła, w dobrej 1 złej
doli i wówczas, gdy już Napoleon był na wyspie św. Heleny. Ten
stosunek wojska do swego naczelnego wodza jest czynnikiem
ogromnej wagi w czasie wojny. Armja polska Piłsudskiego czci,
kocha i uwielbia, Dlatego też Józef Piłsudski do tej armji wrócić

  

 

  

   
   
   

musi, mim, że pan minister Sikorski robQ wszystko, żeby nie
dopuścić Komendanta do udziału w kierownhwie sprawami pań-
stwa w ogólności, a w szczegolnofci sprawaif} wofskowemi. *

, Długi, ale bardzo tajmu)ęry wywód

spotęgował jeszcze bardziej nastrój wrogł dla

(Ciąg dalszy na gtr. 6-0
 

mje okrętowe usiłują -zorganisowdć !

plan ten spotkał się z opozycją pa-;
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Przyjazd czeskiej komisji długów

, do Stanów Zjednoczonych
PRAGA. - Czecho-słowacka komi-

sjn dla załatwienia sprawy długów
wojennych, wyjeśdża do Stanów Zjed-
noczonych w drugiej połowie września.
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Francuscy lotnicy miećhgconi
ą balonu St. Z).

PARYŻ, - Katastrofa balonu ame-
rykańskiego Shenandosh i seroplanu,
który zagingł podczas lotu * z San
FPxańcieco do wysp hawajskich wy-
waria przygnębiające wrażenie na
Jotnikach kie, którzy się przy-
gotownjy do lotu da Stanów Zjedno-
czonych ponad północnym oceanem
Atlantyckim.

kotnicy bolszewiccy w Japonii
' TOKJO. - Lotnicy rouyjacy doko-

nywujący lotu Moskwa-Tolcjo,, wy-
lądowali w pobliżu "Tokio w strefie
fortyfikacji wojennych | zostali na:
tychminet aresztowani, Lotnicy thi-
maczyli się nieznajomością terenu i
przymusem lądowania z powodu ze- /
psucia się motoru.

+ i

Na kontynencie Ameryki żyły
6 wielbłądy
CHICAGO, -- Na sześć milfonów

Jat przed odkrytiem Ameryki na tery-
torjum SZjedn. i Kanędy żyły wiel.
błądy; których szkielety znaleziono w
olbrzymich ilościach w pobliżu Lusk
w. stanie Wyoming. '
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Okręt hiszpański zatonąłw dro:
dze do Marokko

FEZ, Marokko. - Hiezpański o-
kręt przewozowy Espan&, wiozący
transport wojsk z Penon de Vellez do
Albucemas w Marokku, zatonął skut-
kiem najechania na skałę podwodną.
Załoga i. transport wojska żostały
urptowanie dzięki obecności w pobliżu
wielkiego okrętu wojennego Alfonso
XIII, który zabrał rozbitków na'swój
pokład. ;

Armenja nawiedzona plagą ,
szarańczy

ERIVAN. - Władze bolizewickiej
republiki. armeńskiej zwróęiły się do
miejscowego amerykańskiego komite-

tu ratunkowego z prośbą o udziele
nie rady dln zwalczania plagi szarań-
czy, która się pojawiła w olbrzymich
masach w. okoliench  Alekkandropolu
i Stepanavan.

  

  
Szwedzcy przemysłowcy doma-

gają się ochronnej taryfy

SZTOKIOLM. - Szwedzcy ba
ni stalowi, reprefentujący cały prze
myst stalowy w Szwecji, domagają
się zaprowadzegia wysokiej taryty

   
     

   

    

 

dla ochrony szwedzkiego przemysłu,

ktnktirencji

Portugalja oburzona na Ame-'

4 rykanów 1

GENEWA. - Rząd republikański
wniósł do Ligi Narodów skargę prze-
ciw prof. Ross z uniwersytetu Wis-
consin i dr. Cramer x New Yorku za
oszczerstwo. Wspomniani uczeni, jako

komisji Ligi -Narodów
stwierdzili, że rząd portugalski w
koloniach toleruje niewolnictwo.

LLA

Wagon rudz srebrnej wartości
20,000 dolarów

BEARDWELL, B. C. Wagoń ródy
srebrnej wydobytej z miejscowej ko-
polni Mountain, pojestości
50 ton, przedstawia wartość 20,000
dolarów, Ruda z miejscowych kopalni
srebra fest naj ze
rud srebrnych, znajdujących się na
kontynencie europejskim. /'

«0.0%

Nowa epidemja dżumy w In-
gjach angielskich

SIMLA- - W. prowincji Pendżabu
w Indjach angielskich wybuchła gwal-
towna epidemja dłumy azjatyckiej,
która porywa wiele ofiar.
Według obliczeń statystów w In-

djach angielskich w ciągu ostatniego
26-lecin przeszło 10,000 osób zmazło ,
skutkiem dłumy. w

6 + K2

70 krajów sprowadza jablka ze
Stanów Zjednoczonych --

CHICAGO. - Siedemdziesiąt: rów.
nych krajów, stara się zamówić soble
dobre gatunki jabłek amerykańskich,
które w tym roku obrodziły się nie-
zwykle obficie. . -

© Departament: rolnictwa oblicza, ;it
namniej 15,000 wagonów jablek ame-
rykańskich zostanie wysłanych w tym
roku .do "Europy. pras » z
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Samobójstwo polskiego górnika I
węĘIowego *

WILKES-BA RRE, - Aleksander
Zaremba, lat 49, zrorpaczony 2 powo-
du, utraty pracy na skutek stenjku,
popełnił samobójstwo. Przed odebra=
niem sobie życia poranił ciężko: żonę,
która usiłowała przeszkodńć żnnio-
bójstwu męża., Ranna pani" Agrembn
prawdopodobnie wyzdrowieje. /.

Lotnik hiszpański zdobywń '
rekord * |

MADRYD. - Lotnik hiszpański i-
menez Martin gokonał lotu naokoło
Hiszpanii, miec 5,400 Idlomé-"
trów około 2,202 mil angielskich w
36 godzinach tylko z dwucazogiem za-
trzymaniem się dla nabranta paliwó.

  Automobilowe wyścigi rosyjskie
na ukończeniu

MOSKWA. - Ostatnia faza rosyj-
skich. wyścigów. automobilowych z L-
ningradu do Tyflisu i z powrotem,

 

 

| rocznych igrzysk Nowej Angljl,

+) produkcję węgla w całym kraju i uła-

 
hdbywa się na mutemobilagh ciężari-

wodu - sit:

  

Polak szampionent

w rzucania oszczepem

BOSTON, Muss, 3 września,'-
Antoni/ Płoński, -zamieszkały do
niedawna w Georgetown, Mass., w
odległości 30 mil na północ od Bo-
ston, Mass. pobił dotychczasowy
rekord na stany Nowej Anglji w
rzucaniu oszczepem, podczas do-

 

  

 

 

 

      
  

        

 

urządzanych na bolsku wyścigo-
wem Feneuil Field.

Płofski rzucił oszczepem na od-
ległość 185 stóp i 11 cali, pobije-
jue poprzedni rekord 175 stóp o
10 stóp. różnicy.
Ned Gourdin były szampion u.

niwersytetu Harvard pobił zaś po-
przedni rekord w skoku na odle:
głość 23 stóp i 8 coli.

  

     
  
  
  
  
     

Górnicy zagłębia: miękkiego ,

węgla gotują się do strajku

WASHINGTON, 3 września: -
Przewodniczący górników węglowych
J. Lewis, w obawie, by zagłębie migk-
kiego węgla nie zaszkodziło
rom w zagłębiu twardego węgla przez
wzmożenie produkcji miękkiego wę-
gln, która doszła w ostatnim tygo-
dniu do 11,000,000 ton, postanowił zor-
ganizować strajk, także w zagłębiu
miękkiego węgla, ażeby sparoliżować

twić zwycięstwo strajkującym górni-
kom w zagłębiu twardego węgla.

Przedstawiciele organizacji górni-
ków węglowych udali się na teryto-
rium miękkiego węgla, by zorganizo-
waś górników tutejszego zagłębia i

PRZEŁAMANY NA DWIE CZĘŚCISKUT-

«. KIEM SILNEGO NAPORU WATRU

Czternastu ludzi załogi i dowódca balonu zabici

SZCZĄTKI ZNISZCZONEGO BALONU SPADŁY NA POLA

STANU OHIO

WASHINGTON, 3 września. - Balon sterowy Shenandoah
własność departamentu floty Stanów Zjednoczonych, który wcze-
raj wyruszył w podróż do wybrzeży oceanu Spokojnego ze' swej
stacji w Lakehurst, N. J., został w czasie przelotu ponad stanem
Ohio zaskoczony przez gwałtowną burzę z piorunami"i zniszczony
zupełnie, Kadłub olbrzymiego balonu, mimo, że był zbudowany
cały ze sztab stalowych, pod naporem wiatru pękł na dwie części,
jak gdyby był zbudowany z kruchych prętów drewnianych.

Rozłamane połowy balonu spadły na pola stanu Ohio. Jedna
połowa zniszczonego balonu została zniesiona wiatrem i rzucona
w oddaleniu kilkunastu mil od miejsca katastrofy ponad miej»
scowością Alva. :

Według ostatniej wiadomościotrzymanej w departamencie sta»
nu, czternastu ludzi załogi i dowódca balonu zostało zabitych.

Powodem ›katastrofy była szalejąca w powietrzu trąba po-
wietrzna, której się nie nie potrafi oprzeć. Ten gatunek trąby po-
wietrznej, przechodzący w pobliżu ziemi, powoduje straszliwe znisz-
czenie, wyrywając drzewa z korzeniami i przenosząc całe budowle
z jetinego miejsca na drugie. . '
- Balon Shenandoah, mimo swej silnej budowy, nie zdołał się
oprzeć potędze żywiołu i spadł na ziemię rozdarty na dwie części.

Zabici zostali znalezieni w kabinie, przywalonej zebrowaniem
rozbitego balonu. W czasie katastrofy nie było żadnej eksplozji,
któraby spowodowała pożar, Resztki rozbitego balonu leżą na po-
lach spiętrzonego w fantastyczne kształty, przerażające w swej
grozie zniszczenia. - *

Część zalogi uratowana z katastrofy opowiada o żywiołowej
wanie, jaką stoczyła załoga balonu ze straszliwą trąbą, która stała

rzyczyną zniszczenia dumy St je
seOoihehieee m „Stanów: Zjednoczonych, balonu

 

 

| STANY ZJEDNOCZONE WYRZEKIsę swyar

PRZYWIEEI W CHINACH

Jeżeli C!:iny dadzą gwarancję bezpieczeńmgu cudzoziemcówTena s
DETROJT, 3 września. - Stany

Zjednoczone są gotowe wypełnić skru
pulatnie wszystkie obietnice dane

 

J wników: amerykańskich, odbywającejsię w tym mieście,
Brad Stanów Zjednoczonych

.
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 powołać ich do strajku.

Chinom, podczas konferencji ogra-
miczenia zbrojeń, a nawet zrzec się
przywilei: politycznych w Chinach,
pod warunkiem, fo Chiny dostarczą
odpowiednich bezpieczeń-
stwa dla obywateli amerykańskich i
ich majątków, powiedział sekretarz
'stanu Kellog, podczas 'konwencli pra-

Górnik polski w szponach _

nowojorskich
opryszków

wyznaczył specjalnych komisarzy Si.
Insa H. Strawna z Chicago i postą
St. Zjedn. do Chin John Van A. Mas
Murray'a, który jest takle przedtac
wieielem

:

Stanów Zjednoczonych na
chińską konferencję cłowa, by ule
żyli odpowiednie umowy, pozwalająca
Stanom Zjednoczonym na

| drents w tyce wp n2"

d

Uratowany od straty wszystkich oszczędności

NEW, YORK, 3 września, --

Górnik weglowy z Mount Car

mel, Pa. Józef Pokowski mający

dużo czasu z powodu strajku, po-

stanowił pojechać w odwiedziny

do Polski. Wczoraj przybył do

New, Yorku. Na stacji New York

Central __ spotkali. Pokowskiego

dwaj grzeczni, młodzi ludzie, o-

biecujge mu pokazać wszystkie

osobliwości New Yorku z istot-

nym zamiarem ograbienia Poko-

Tragiczna śmierć polskie-
go robotnika.przy pracy

NEWARK, N. J., 4 września.Franciszek lat 34 za-trudmiony jako w skta-dzie drzewa Ripley & Sons 77Commercial ulica, Newark, N. J.został przygnieciony na śmierć
ładunkiem drzewa, które wiózłna budowę w E. Orange, N. J.Muliński wyjechawszy ia najebardziej stróbny pagórek w pobli-żu gmachu -sądowego w Newar-

  

~ktt;:dał swym koniom: krótki od=~poczynek po ciężkiej jeździe podgórę, poczem zaczął powoli zjeś»dżać z góry. Hamulce u wozuprzestały dzjałać. Konie kiero-
wane energiczną i doświadczonąręką. Mulińskiego starały się po-wstrzymywać szybki pęd woza,ale w tej właśnie chwilna koniu: z lewej.

        

 

   

 

   

tąk, zdołał przy pomocy konia zDrawej strony skierować Wóz zciężarem w bóczną ulicę Arling-ton." Rózjęd wozu jednak, byłluk silny i gwaltowny, że wózwypadł na chodnik a następniewpadł w niewielkie zagłębienie,gdzie się przewrócił przygniata«jąc Mulińskiego całymciężarem.Świadkowie tragicznegoku nie mają dość słów uznaniadla polskiego robotnika,który hyłby wyszedł z mieszczę-ścia żywy gdyby się był nie

wskiego ze wszystkich oszczęd»
nnlści. tak by nie tylko do Pol-
ski nie mógł zajechać, ale nawet
powrócić do swego domu.
Tym razem opryszki nie mieli

szczęścia. Zaledwie z
Pokowskim do koleji podziemnej
linji Interborough, zostali rozpo-
mapi przez tajnych policjantów
znałdujqcych się w tej chwili w
pociągu. Opryszki zauważywszy,
iż zostali odkrych usiłowali zni-
knąć z oczu i wysiedli na nastę-
pnej stacji, ale zostali przytrzy«
mani i aresztowani, .

Dzięki. szczęśliwemu zbiegowi
okoliczności, Pokowskinie tyklo
nie stradił swej krwawicy, ale
mógl wyjechać w odwiedziny do
kraju

:

ojczystego, przyrzekając
sobie nie wchodzić w powiale

takiem  wielkiem jak
New York.

Serbja naznacza 16,000 za

życie swych obywateli
--->

BELGRAD, 8 wyześnie. --
serbski ustanowił 16,000 dolarów, ja
ko cenę odszkodowaia 28 swych oby»
wateli, padłych „ofiarą okruclefistw
bułgarskich -komftadtow, -napadają-

 

 

  

  

 Platat wo lejee. W chwili gly
wóz wpadł na chodnik Mulifiski
usiłował uwolnić się z lejców i
odskoery Pociagnigty.
jednak

cych na ziemie Macedon} serbskiej.
Rząd sozdbki..pbsiada dowe 7, 14 but-

znajomości z ludźmi obeemi w -

   

  
  

          

     

 

          

  
       

     

  

  



      

"cielem kilku. kamien!ć: 1 "ojcem

- WSTRONICA NOWY ŚWIAT PIĄTFKVKRZFŚN'IĄ (FRIDAY, SEP TEMBER 4,) 1925
  
 

STUDJOWAŁ PRAWO

MÓGŁ JE ZWALCZĄC

TV!-eniu, żekomun ktoraskazała go na więzienie, istnieje

nielegalnie

 

 
Zasoby w znajomość praww.

zdobytą z. jednorocznego poby-
tu we więzieniu powiatu New
York na Wellfare Island, trzy-
dziestoletni George Kammerer,
który w marcu skazany został na
bezterminowe więzienie wniósł
wczoraj do Najwyższego Sądu
skargę na komisję, która go za-
sądziła, stwierdzając, że Istnieje
ona nielegalnie na zasadzie po-
prawki do stanowej konstytucji.
która nie- jest zgodna z duchem
tej konstytucji.
Kammerer studjował prawo li-

słownie, otrzymując zeszyty z
chicagoskiego instytutu Black»
stone, w którym wykłady trwa-
ją zwykle trzy lata, lecz Kamnme-
rer ukończył kurs ten w ciągu
dwunastu miesięcy i otrzymał
stopień docenta praw.

 

 

Więźniowe w Sing Sing o-

trzymali pierwszą pod-

wyzkę płacy
 

Poraz pierwszy od niepami¢t-
nych lat, więźniowie w Sing-Sing |
otrzymali podwyżkę pensji
Dotychczas otrzymywali

tylko półtora centa dziennie,
teraz płaca ich wynosi od trzech |
do siedmiu centów na dzień, Da- |
wniej maksymalna zapłata wy-
nosiła 41 centów dziennie, dziś
81.71.

 

oni |
a |

Na Ellis Island zatrzymano
bogatego imigranta

 

Onegdaj na Ellis Island zatrzy-
mano bogatego fabrykanta wor-
ków Oscar'a Hill'a i jego żonę.

HIII przyjechał do: Ameryki sze
snaście miesięcy temu i w bardzo
krótkim czasie dorobił się wiel.
kiego majątku. Pół roku temu.
otrzymawszyod władzy pozwole
nie. wyjechał do Europy, aby za-
sięgnąć porady lekarzy i gdy te-
raz wrócił, to wyszłona ja
nie jest obywatelem i nie pos
da nawet tak zwanych pierw
szych papierów. Jest on

  

dwojga dzieci, które uczęszczają
do szkół amerykańskich.
Z racji jego powrotu do Ame

ryki grono jego osobistych zna-
jommych i przyjaciół przyszyko-
wało na jego cześć uroczyste
przyjęcie, które się nie -odbyło
dlatego, że władze go zatrzymały.

Jego przyjaciele wnieśli pros-
be do sekretarza pracy, aby po-
zwolono mu wylądować w tutej-
szym kraju i zanosi się na to, że
te ich zabiegi dadzą _pożądany
skutek.

Jeszcze dwie linje mogą prze-

wozić polskich obywateli

Depesza z Warszawy donosi,
łe polski rząd nadał koncesję
linjom okrętowym „Red Star"
1 „White Star", do przewożenia
pasażerów z Polsk; do Stanów
Zjednoczonych i Kanady. Ta wy
jątkowa umowa pomiędzy pol.
skiem ministerstwema wyżej Wy
mienionemi linjami okrętowemi
wóhódzi natychmiast w życje i
da możność właścicielom zaku-
pionych kart okrętowych, do wy
pełnienia tegorocznej kwoty.

„Red Star Line", której okrę-
ty kurquq pomiędzy Antwerpją

uthampton, Cherbourgiem
aNew Yorkiem, przewozić bę-
dzie tysiące pasażerów z Polski
1 cieszy się  specjalnem uzna-
niem tysięcy osób, które wraca-
ją z pobytu w sta-
tym kraju.

Pasażerskie okręty linji „th
te Star". mają
Bouthampton i Liverpool a New
Yorkiem, albo też, jeśli ktoś wo
I, mote jechać przez Paryż i
wsiadać w Cherbourgu.
 

Nowemaszyny do głosowania
 

Wczoraj przybyły do New Yor-
ku nowe maszyny, które będą u-
żyto do głosowania w czasie zbli- |
żających się wyborów miejskich.
Maszyny te narazie umieszczono
w składzie drogi żelaznej Erie.

rzenie,8 cers1 Bal Tew. Spiews
w "Dome Ner

MEC M Corian Ae. from.
w York"is m1...N łom”

WE WIĘZIENY,

z

 

Przyputrzcie się tej sukience i
jeżeli wam się podoba, uszyjcie
sobie taką, ponieważ modną bę-

dzie z nadchodzącą jesienią  

 

ne-

7 WIECU SZKOLNEGO W HARLEM
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@ka ofllkalrza "W zeszłą środę odbył się wiec
zwołany przez Towarzystwo

r Szkoły (m Tadeusza Koéchluki
bid + 6 nie ze

brała się tak licznie, jak się te-
Dziewice amerykańskie włóczą |telefony. Jeden dla byznesu, go spodziewano, to jednak zebra

w dzisiejszych czasach tylu męż-
czyżn po sądach, oskarżając ich
› niedotrzymywanie obietnicy
małżeństwa, że przeciętny przed-
stawiciel płei brzydkiej z reguły
rzeczy obawia się pisać listów
miłosnych do wybranki swego
serca. % ,

Jeżeli „czytelniku, chcesz napi
sać list ›do swej bogdanki i
oświadczyć jej, że ją kochasz, to
uskutecznij to wyznanie... telefo-
nieznie, Będzie bezpieczniej.
Możesz romansować z nią tele.

Tonicznie dowoli, nawet nie wy-
mieniwszy swego nazwiska.
A jeżeli zaskarżycię ona do są-

du, to powiedz sędziemu, że cen-
trala dała ci niewłaściwy numer
telefonu.

Flirt telefoniczny nie cię nie
kosztuje; najwyżej nikła, a kto
w bogatej Ameryce dba o pięć
centów?

Pisanie listów miłosnych jest
niebezpiecznem zajęciem. -Daw-
niej żałowaliśmy analfabetę, dziś
mu zazdrościmy.

Jeżeli już koniecznie chcesz
wysłać list do swej narzeczonej,
to napisawszy go, odezytaj go so-
bie głośno, aby się przekonać, jak
będzie brziniał w sądzie.
Właściwie nie powinieneś zu

pełnie do niej pisać, ale jeżeli
już chcesz koniecznie, a ona nie
posiadą telefonu, to napisz list
na maszybi@' podpisz go nazwie
skiem śwego współlokatora.
Wszystko jest dozwolonem w

miłości i innych katastrofach!
Wielu kawalerów posiada dwa
 

ZJEDNOCZENIE ŚPIEWAKÓW POLSKICH

NA WSCHODZIE

   Zbliżasię cz
mu, gdzie Was czeka wielka pr
ca, praca zmudna, która wymaga
wiele. poświęceń inni
zastanowić nad: wszyst
szemi niedomaganiami, aby ulep-

vć wszystkie sprawy naszej or-
ganizacji i skierować tę pracę na
właściwe tory. Główną jest rze-
:zą, abyśmy obmyśliłsystem pro
wadzenia i powiększenia naszych
szeregów, słowem, byśmysię
rali budować wielkie dzieło, aby
ta nasza pieśń dotarła do naj-
mniejszego nawet zakątka i do
tych, którzy nie cheą zrózumieć,
że w jedności siła.
Gdy obecny Zarząd Centralny

Zjednoczenia Śpiewaków na
Wschodzie objął swe urzędowa
nie 22-go czerwca 1924 r., zastał
on wszystko w nieładzie i tylko
pięć chórów, które dobrze pro-
sperowały, należały do Zjedno-
czenia. Wniespełna rok potem,
bo od 22-50 czerwca do 1-go kwie
tnia 1925 r., dzięki energicznej
pracy obecnego zarządu, mamy
na liście Zjednoczenia 24 chórów.
które dobrze prosperują i z każ-
dym dniem się powiększają.
Ponieważ w głosach przedsej-

mowych nikt nie zabierał głosu,
postanowiłem sam skreślić parę
słów, by zaznaczyć, by Chóry wy
brały i wysłały rozsądnych i
dzielnych delegatów, którym na
sercu leży dobro i rozwój naszej
organizacji, której główną zasa-
ą jest zorganizować wszystkie

chóry na wschodzie pod sztanda-
rem Zjednoczenia Śpiewaków
Polskich na Wschodzie, Również
gdy wybierać będą nowy zarząd,
aby wybrali takich ludzi, którzy
starać się będą o* rozwój 'egzy-
steneję -i powiększenie szeregów,
aby praca obecnego zarządnie
poszła na marne,

Przeszło - roczny okres mego
urzędowania, jako sekretarza ge-

 

  

  

 

neralnego, dał ini możność po-
znać złe i dobre strony naszej or-
ganizacji, które, mojem zdaniem.
winny ulec zmianie i wejść pod
debaty na sejmie.

1. Zadecydować, aby sejm od-
bywał sig co 3 lata, a to dlatego,
że nie tak łatwo jest dostać do-
brych pracowników. Częsta zmia
na urzędników tamuje rozwój i
pracę, brak zaufania do pracy i
tym sposobem wszystko idzie na
niekorzyść organizacji

2, Znieść na zawsze nieufność
do urzędników, a w. miarę po-
trzeby dać pełnomocnictwo do
prowadzenia propagandy o wer
bowanie chórów pod sztandar
Zjednoczenia Śpiewaków Pol-
skich na Wschodzie, aby ta nasza
praca organizacyjna z każdym
dniemrosła w potęgę.

8. Aby znieść dotychczasowy
system premji wędrującej, dla
tego, ponieważ chóry zniechęca-
ją się długiem czekaniem na trzy
krotne wygranie premji i mogą
wskutek niechęci ulec dezorgani»
mejl, czego przecież nikt sobie
nie życzy.

4. Przeglądnąć konstytucję ści-
śle, gdyż wiele jest! rzeczy nie-
zrozumiałych w konstytucji,
Kończąc moje -orędzie, życzę

szczęśliwych przebiegów w obra-
dach dla dobra „Pieśni Polskiej"
1 rozwoju Zjednoczenia $piewa-
ków Polskich na Wschodzie.

Cześć Pieśni!
B. Olińkiewicz, sekr. gen.

 

 

Podziękowanie

Liga Kobiet składa niniejszem
szczere uznanie i gorącą serdecz-
ną podziękę Twu Śpiewu „Echo"
za łaskawe złożenie dwudziestu
fantów na rzecz rozgrywki, jaka
się odbędzie na balu Ligi Kobiet,
w dniu 3-cim października,

Za Ligę Kobiet:
F. POPIEL, Prezeska.  

drugi dla przyjemności.
Kosztują one może nieco wige

cej od papieru listowego, przy
końcu jednak afery miłosnej
Okazuje się, że są bardzo tanie.
Napisawszy list do panny, nie

wysyłaj go odrazu. Schowaj do
szufladki biurka i rano odczytaj
jeszcze raz.
Znamy faceta, który trzymał

się tej zasady, a pomimo to dzie-
wucha zaskarżyła go do sądu o
złamanie obietnicy małżeństwa..

List swój zaczął on od słów:
„Moja ślicznotko!" - a przecież
słowa te mogły się tyczyć pierw-
szej lepszej nieszpełnej właści-
cielki sukienki...

W dzisiejszych czasach czło-
wiek mie wie, juk zacząć list..
Ergo, najlepiej wcale go nie za.
czynać.

Poślij swej narzeczonej czysty
urkusz listowego papieru i niech
ona go sobie sama zapisze.
Pewien nasz znajomy napisał

list miłosny do swej lubej i już
w piętnaście minut po jego wy-
słaniu żałował gorzko swego po-
stępku. Ale zapobiegł on. jego
doręczeniu przez udanie się na
pocztę i kolejne napastowanie
wszystkich listonoszy.
 

Wielki wiec prawyborczy!
 

Szanowni Obywatele:
Zarząd klubu zwołuje masowe

zebranie wszystkich członków, w
lokalu swym pn. 56-ym przy St.
Marks Place w New Yorku we
wtorek dnia 8-go września b. r.
o godzinie 8&-ej wieczorem
Obywatele i Obywatelki: musi-

my okazać siłę naszą bo gośćmi
naszymi będą i przemówią do
nas wybitni mówcy ze sfer poli-
tycznych, kandydaci na urzędy
miejskie, a mianowicie: James J.
Walker, kandydat na majora mia
sta, Charles W. Berry kandydut
na kontrolera miasta, Joseph Y;
Mckee, kandydat na prezydenta
rady miejskiej, Bernard L. Shien
tag, kandydat na sędziego do są-
du miejskiego, Charles W, Cul-
kins, kandydat na szeryfa, Joab
Banton kandydat na prokurato-
ra miejskiego, William T, Col-
lins, kandydat na klerka miej»
skiego, pani Annie Mathews kan
dydatka na registratora miejskie-
go, Julius Miller, kandydat na
prezydenta miejskiego, Franci.
szek X, Sullivan i John J. Cur-
tin.

Usłyszymy również przemowy
w tej ważnej chwili przedwybor
czej, członków zarządu. A więc
obowiązkiem każdego Obywate-
la i Obywatelki jest stawić się
osobiście, na to zebranie i przy-
prowadzić ze sobą swoich przy-
Jacieli i przyjaciółki. Sprawa to
jest bardzo ważna. Niech sala
klubowa będzie wypełniona po
brzęgi.

Z poważaniem
Wacław Maliński, sekr.
 

Zawiadomienie

Baczność członkowie Stow.

Mech. Polskich!

Niniejszem podaję do wiado-
mości, (że Walny Zjazd Stow.
Mech, Polskich odbędzie się w
sobotę 5-go września b. r. w Sa-
Ii Polskie}, 316 Bay St. Taunton,
Mass., o godzinie G-tej wieczór.
Delegaci oraz członkowie są pro-
szeni o jak najliczniejsze przy»
bycie.

W, Józefczyk,
Box 191 Taunton, Mass.

 

Wstępujcie do Kamilcia-l;];
Józefa Piłsudskiego!

 

   

  

 

  
  
  
   
  

  

  
  

  

  
 

 

Ju po Dnyltciu do domu
ją niewinną. Widzimy ją

: 6-go 1 T-go września, 1925 roku.

ni przyjęli serdecznie  priyby-
łych mówców i można rzec, że
wiec w całem tego słowa zna-
czeniu udał się,

Przewodnictwo wiecu objął
ob, F. Popławski i po wyjaśnie-
niu celu zebrania. powołał na
pierwszego mówcę ob. Piotra
Yollesa, redaktora _Telegramu
Codziennego, znanego całej Po-
lonji pod pseudonimem „Włóczę-
gi". -
W treściwem i jasnem prze-

mówieniu ob. Yolles wykazał po
trzeby i obowiązki nauczania
dziatwy naszej języka polskiego
i zapoznawania jej z historją i
kulturą. Polski.

Żyjąc w Ameryce rozumiemy
że każdy z nas musi władać ję-
zykiem angielskim i biorąc u-
dział w życiu tutejszego kraju,
być wzorowymi obywatelami -
nie przeszkadza nam to jednak
być dobrymi potomkami narodu
polskiego, znać jego język, kul.
turę i historje.

Bo dobry Polak będzie i do-
brym obywatelem kraju, w któ-
rym mieszka, Ameryka nie za-
braniw nam uczenia się języka
polskiego i Amerykanie mają
szacunek dla ludzi, którzy spel-
niając obowiązki obywateli tego
kraju, pielęgnują język i kuku»
rę swych ojców.
Każdy z nas, bo tylko na sa-

mych siebie liczyć możemy, po-
winien czynnie pomagać tej pra
cy mającej na celu wychowanie
młodego pokoleni* wduchu i ję-
zyku ojców naszych.

Mówcę zebrani obdarzyli hucz
nemi oklaskami i prezes towa-
rzystwa podziękował mu za pięk
nie wypowiedziane przemówie›
nie.

Następnie przemawiał ob. J.
Wojtaszek, członek Centrali
Szkół i prezes znanego Tow. Śp.
Echo".

Mieszkając od 46 lat w New
Yorku, znam życie tutejszej Po-
lonji - mówił mówca - i gdy»
by nie stała emigracja z Polski,
to po dawnych przybyszach z
Polski nie pozostałoby ani śladu.
Kler, który powinien w para-
fjach bronić polskości, z małemi
tylko wyjątkami nic w tej spra-
wie nie robi. i w rezultacie ty-
siące młodzieży wynarodowiło
się, wstydząc się nietylko języka
polskiego, ale pozmieniało także

i polskie swe nazwiska, Tylko ||
szkoły, gdzie dziatwa. uczyć się
będzie języka i historji polskiej,
oraz organizacje, jak Kółko Mo-
dzieży, które wychowuje mło-
dzież naszą w duchu polskim, bę
dą mogły młode pokolenie uchro
nić przed wynarodowieniem

Ostatni przemawiał prezes Ra
dy Oświatowej ob. Górzański.

Przeszedł on historję szkoły
Rady Oświatowej, trudności, z
jakiemi sig napotykano i resul-
taty, jakie szkoła ta wykazała.
Szkoła Rady Oświatowej posłu-
żyła za wzór innym miejscowoś-
ciom i obecnie istnieje kilkadzie
siąt tego rodzaju szkół, a nowe
coraz częściej są organizowane.
Wspomniał także o ob. Sło-

wik, która przez lata uczyła w
szkole Rady Oświatowej, a obec
nie będzie uczyć w szkole w Har-
lem, nawołując zebranych do e-
nergicznej i wytrwałej pracy -
skończył swe przemówienie.

Przewodniczący, reasumując
przemówienia mówców, powołał
zebranych do wspólnej pracy w
towarzystwie szkolnem, bo szko-
ła rozwijając się, będzie potrze-
bowała coraz więcej ludzi do
pracy.
W odpowiedzi na apel, zapisa-

li się na członków: ob, Kosiński,
Zając, Trembulak, Budziński,
Bradzki, Sokalska, Wardowska,
Karosz, Lasowski, Rokwicz, Pa-
poj, Janczuk i Malinowski, tak
że towarzystwo liczy obecnie 30
członków.
Na fundusz szkolny złożyli:

Heltman . .. $100
Olender
Kosiński
Wojtaszek
Wnuk ....
Biniewicz

 

  

  

  

   

NJĄCm»
Trembulak .
Ambrose
Budziński
Bracki

 

 

NIE ZAPOMINAJCIE

że

zaoszczędzono pieniądze s3

Nie zapominajcie,

tym czynnikiem, który

pomoże Wam przedrzeć

się poprzez gąszcza życio-

we. Im więcej macio ple-

między, tem łatwiej Wam

będzie to uczynić.

Oszczędzajcie systema-
tycznie z nami.

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., rég 56th St.

New York

---
wiersze .whinecoms
września b. r. w Yonkers. Rodzi-
ce dziatwy będą mile widziani.
Dziatwę do Yonkers zawiezie

omnibus, który w sobotę od go-
dziny 5:30 wiecz, oczekiwać bę-
dzie na nią przed Domem Pol-
skim w Bronx. Wyjazd stanow
czo nastąpi o godzinie 6-ef, ząś
powrót o 9-tej wieczortem.
Posiedzenie chóru dziatwy od=

będzie się w czwartek 3-go wrze›
śnia o godz. 7-mej wiecz. w Do-
mu Polskim, uprasza się przeto
tak dziatwę, jakoteż rodziców tej»
że o liczne przybycie,

ZA TOW. ,CHOPIN®
Krakowski, sekretarz.

YONKERS, N. Y.

Wniedzielę, dnia 6go wrześ-
nia, b. r. w kościele św. Jana, w
Yonkers, N. Y., suma o godz
11ej przed południem.
Tegoż dnia o godz 2ej popo-

łudniu odbędzie się piknik w par
ku miejskim na rzecz szkoły pol
skiej dla dzieci, ;
Uprzejmie zaprasza i

Ks. W. Trzepierczyński
i Komitet.

  

 

 
Sokalska ......
Wardowska .
Wójcińska ..

  

   

1.00

 

 
Razem $22.75

Posiedzenie towarzystwa od-
będzie się dziś wieczorem, 4-go
września, w sali Harlem Terra-
ce, 210 E. 104th St, New York,
na które wszyscy członkowie i
kandydaci mający zamiar przy-
stąpić do Towarzystwa, są pro-
szeni. felpo.
  

ZAWIADOMIENIA

Niniejszem zawiadamia sig
wszystkich obywateli,  nalet-
cych do Polskiego Klubu Demo-
kratycznego, 56 St. Marks Pl,
New York, it w piątek, dnia 4-go
września, r. b, o godzinie 8-ej
wieczorem w sali klubowej, od-
będzie się posiedzenie miesięcz-
ne i nadzwyczajne. Z powodu
ważnych spraw, jakie mamy do
załatwienia, obecność wszyst-
kich obywateli stanowczo jest po

żądaną.
Również zawiadamia się wszy

stkich tych obywateli, którzy
mają wkrótce być powołani
przed głównego egzaminatora,
by otrzymać pełne papiery
watelskie, iż w klubie odbywają
się wykłady w każdy wtorek od
godziny &ej wieczorem, specjale
nie dla tych obywateli. A więc
obywatele, którzy nie chcą się
narażać na nieprzyjemności i u.
stratę czasu, powinni na takowe
wykłady uczęszczać.

Z p
W. Maliński, sekr.

Do członków Stow. Mecha-

ników Polskich

Komitet okręgowy, na stany
wschodnie na posiedzeniu swem
odbytem w Domu Narodowym
w New Yorku dnia 30go sierp-

rych sprawy te interesują, a któ
rzy mają środki na koszta po-
dréty.

Wszelkie listy i komunikaty,
tyczące się zjazdu wysyłać na-
leży do: W. Józefczyk, Box 191,
Taunton, Mass.
Po powrocie delegatów ze zjaz

du zwołana będzie w New Yor.
ku konferencja okręgowa, na
której delegaci zdadzą sprawo-
zdanie
Tadeusz Zieliński, sekr, okr,

176 Webster Ave., Jersey City.

BRONX

Odezwa do dziatwy chóra
„Chopin

 

Tow. śpiewu „Chopina" zwra-
ca się z gorącym apelem do dzia-
twy z chóru, by |bezwarunkowo
wybrała się na Koncert Zjedno›
czenia Śpiewaków na Wschodzie,
który odbędzie się w sobotę 5-

 

 
UNITED POI
CO

LISH
MERCIAL CO

180 East 7Street, New York, NY.
raga tatsr u 1 Oksrzyki.Bit w

bulki I;"TMĘO|"'I ”ślubni..—
%

Fabryka Kalendarzy @olennych |

Koszykowych dla Polskich

„Byznesistów",

C
Nflmmmw" ”?!-unr

   

 

nie, wspólnie „z delegatami i otraym
przedstawiciel okolicznych Ped":?"3mm- do. abtera
tilij, wybrat delegatow na zjard "*y

enia M i , jl
 
  

ki zwołany został przez okręg

bostoński do Taunton, Mass. na

Na zjeździe tym omawiane be

dą kroki, jakie mamy powziąć

przeciw dążeniom obecnej Dy-

kcji wywłaszczenia tysięcy na |

ch członków z ich skcyj.

Na zjeśdzie tym powinni być
terej dyrektorzy wybrani na

 «mmm zjeździe, nkm jak.
największa ilość , któ  

g
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ASPIRYNY

Wystrzegajcie się kmitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa«
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie * Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból uszu Reumatyzm

Neuralgję Bole wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny Każda cała pa-

czka zawiera właściwe wskazów»

ki. Wygodne pudelko z 12 tablet.

kami kosztuje kilka centów, Ap-

tekarze również sprzedają flakor

niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi »
ryna jest marką ochronną wyro-

bow Bayer'a Monoaceticacidester
Saltcylicacid.

Railroad

WYCIECZKI

MAUCH CHU NK
„Szwajeszja: Ameryki!

Miejscowość słynna z „Switch
ck" kolo! podróżnej przes góry

W Niedzielę, 6-g0 Września

w obie stron?$2.40
Bilety paźne tylko„na soecia

pe
Eastern Standard Time

 

 

 

d z rane(Hudson Terminal tylkoj,
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razku 1:80 rano
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poem: z powrotem opusscea. Mauch /
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Hazleton, Mabancy City,
Shenandoah, Mt. Carmel

w Nniedzielę, 13-g0 Września
$3.50 w, sle oy

Ha xl e
2

$4.50 EZ 3.1..le i
Mah City 1 Mt. Carmel
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ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC
L

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
HISTORYCZNA Z XVI WIEKU

      
(Ciąg dalszy.)

- I am lost! I must die! - szepnęła
po angielsku milady. - Zginęłam! muszę
umrzeć!

Powstała o własnych siłach i rozej-
rzala sig dokoła płomiennym wzrokiem,
jakby na kogoś czekając. Nic jednak
zbawczego nie dostrzegł.: dla siebie, doko-

łaniej znajdmmhsię sami tylko nieprzy-
" jaciele.

- Gdzie mam umrzeć? - zapytała.
- Na tamtym brzegu - odpowiedział

kat i wprowadził ją do czółna.
Atos podał mu woreczek z pn-nmi/mi.

- Wet pan! - rzękł, - to zapłata za

ją czynność. Niechaj wiedzą wszyScY,

że postępujemy bez uchybienia godności

sędziowskiej.

- Dobrze! - odparł kat. - A teraz

niech pozna zbrodniarka, że wypełniam

nie moje rzemiosło, lecz obowiązek, który

mi sumienie nakazuje.

I mówiąc to, cisnął pieniądze w fale

rzeki.

Czółno odbiło powołkod brzegu i wy

płynęło na środek rzeki Lys, wioząc skaza

ną i wykonawcę wyroku. Wszyscy inni

pozostali na brzegu, uklękli w powazne

skupieniu ducha.

Łódź sunęła powoli wzdłuż liny prze

wozowej wśród bladych mgieł, unoszą

cych się ponad wodą, a gdy przybiła wre

szcie do przeciwległego brzegu, widac by

ło na tle różowiejącego horyzontu dwie |

czarne sylwety - i ofiary. |
i

|

  

*.

 

  

Lecz milady snadź podczas przepra

wy zdołała zlużnić krępujące ją więzy.

gdyż, wyskoczywszy z łódki, nim kat się |

spostrzegł, poczęła uciekać na wzgórze.

Ziemia jednak po deszczu była rozmiękła, |

Imllady, jakkolwiek zdołała  dosiegnąć|

szczytu wzgórza, tu wszakże pośliżgną |

wszy się, upadła na oba kolana i już nie |

zdążyła powstać, gdyż kat położył szybko |

swą dłoń na jej ramieniu. Pojęła wów-

czas, że same niebo odmawia jej pomocy,

i załamawszy ręce, pochyliła głowę..

I w tejże chwili z przeciwnego brzegu

ujrzano, jak miecz, podniesiony oburącz

do góry, błysnął w promieniach księżyca,

a następnie powtórną błyskawicą opadł

na szyję skazanej, - jednocześnie zas roz-

legł się krzyk ofiary i tułów bez głowyo-

sunął się na ziemię.

Kat zdjął swój czerwonypłaszcz, roz

postarł go na ziemi, złożył na nim ciało i

głowę ściętej, a następnie ujawszy płaszcz

za cztery rogi, zarzucił ciężar na barki i

wsiadł z powrotem do łodzi. Przybywszy

na środek rzeki Lys, zatrzymał czółnoi,

podnosząc tobór ponad fale, zawołał:

-Sprawiedliwości Bożej stało się za-

dość!

Poczem rzucił trupa w głąb wód, któ
te szybko zamknęh snę nad nim.

W trzy dni później czterej muszkiete-
rawie wrócili do Paryża i wieczorem od-
wiedzieli pana de Treville.
- I coz, moi panowie? - spytał ka.

pnan, czy dobrze bawiliście się przez !e
kilka dni swego urlopu?

- Doskonale- - odparł Atos w imie
niu swojem i towarzyszów.

  

* Zakończenie.
% . 1

Dnia 6-go następnego miesiąca król,
zgodnie z obietnicą, daną kardynałowi,
wyruszył z Paryża do Rochelli. Wracał
oszołomiony .wiadomością o zamordowa-
niu Buckinghama.

Chociaż królowa była uprzedzona o
niebezpieaeńshxie grożącem ukochane

"ymu przez mą człowiekowi, nie chciała _]L'
(klak dać wiary, gd) doniesiono jej o śmie:
ci'księcia, i zapominając nawet o zwykłej
ostrożności, zawołała:
- To kłamstwo! przecież pisał do

mnie...
Ale już nazajutrz musiała w straszną

tę wieść uwierzyć: Laporte, zatrzymany
na razie, jak wszyscy, rozkazem króla Ka:
rola I-go, wrócił do Francji, wioząc ostatni
smutny upominek Buckinghama dla kró-
lowej. ”Z.

 

    
  

 

pól Jegomość zato uradował się wiel.
ce i niestarał się nawet ukrywać swego za:
oonema przed królową. Jak wsz
Iud słabego serca, LudwikX1II nie od
znaczał się szlachetnymi popędami, \

ble czoło królewskie nie na ugo

    
    

   
  
   

a
 rożchłpurzyło; niebawem posmutniał znd

wu, czując się niedobrze pod względem|-"
zdrowia, przyczem już sama myśl, że w 0-
bozie znów wpadnie w niewolę kardynała,
nie uśmiechała musię wcale.

Kardynał był dla niego jakby wężem,
oczarowywującym swą ofiarę, on zaś pla-
kiem, który pod wpływem wzrokutego wę
ża trzepoce się, przelatując z gałęzi na ga-
łęż, lecz nie masity umknąć.

Toteż powrót króla do Rochelli był
niezwykle smutny. erej nasi przyjacie-
le, zazwyczaj tak weseli, teraz powagą swą
wprawili w podziw innych towarzyszów.
Jechali razem, obok siebie, ze spuszczone-
mi głowami, rzucając od czasu do czasu
smętne spojrzenia, Tylko Atos kiedy-nie-
kiedy podnosił w górę swe szerokie czoło,
a woczach zaplały mu się dziwne blas
smutny uśmiech błąkał sig po wargach;
lecz po chwili, taksamo, jak towarzy:
pogrążał się znowu w niewesołych snadź
myślach.

Podczas postojów po miasteczkach,
gdzie król dla wypoczynku pragnął się za-
trzymać, czterej nasi przyjaciele, po odpro-
wadzeniu swego władcy do obranej
ry, udawali się zazwybzaj do wyznaczone
go im mieszkania lub oberży, gdzie jednak,
zamiast swoim zwyczajem grać w kości al
bo raczyć się wesoło winem, rozmawiali
przyciszonymgłosem, bacząc pilnie, czy
ktoś ich nie podsłuchuje.

Pewnego dnia, gdy król zatrzymał się
wdrodze, aby zapolować na sroki, a człe›
rej nasi przyjaciele, zamiast wziąć udział
w polowaniu, zatrzymali się w przydroż-
nej oberży, nadjechał konno od strony Ro-
chelli jakiś człowiek i zatrzymał się przed
bramą, by wypić szklankę wina, a przytej

~posobnosc zajrzał wgłąb izby, gdzie czte-
1ej muszkieterowie siedzieli przystole.
- Hola! - zawołał przybysz, =- cz

to nie pana widzę, panie d'Artagnanie?
Młody Gaskończyk podniósł głowę i

drgnął. W preyb h{n poznat tajemnicze-
go człowieka, którego nazywał swym upio-
rem, a którego napotkał był najpierw w
Meung, następnie na ulicy Grabarzyi wre
szcie w Arras.

D'Artagnan siggnat po szpadę i po-
biegł ku drzwiom.

Ale tym razem nieznajomy, zamiast
uciekać, zsiadł z konia i postąpił na jego
spotkanie.
- No, mój panie! - zawołał młodzie.

niec, - tym razem mam cię nareszcie..
tym razem już mi nie ujdziesz!
- Nie mam bynajmniej zamiaru ucie-

kać: przeciwnie, tym razem sam szukam
pana i w imieniu króla aresztuję go. Pro
szę oddać szpadę,i to niezwłocznie! Uprze-
dzam, że chodzi tu o pańską głowę...
- Kto pan jesteś? - zapytał d'Arta-

gnan, opuszczając szpadę, lecz bez zamiaru
oddaniajej.

-- Jestem kawaler de Rochefort - od:
powiedział nieznajomy, - koniuszy pana
kardynała Richelieu, i mam rozkaz odpro
wadzić pana do Jego Eminencji.

- Właśnie wracamydo Jego Eminen:
cji, do obozu pod Rochellą, panie kawale-
rze - odezwał się Atos, występując na-
przód. -- Możesz pan zatem zaufać panu
d'Artaganowi na słowo, że uda się tam
wraz z królem Jegomością.
- Mam obowiązek oddać pana d'Ar

tagnana w ręce straży, by odprowadziła go
do obozu.
- Będziemy go sami pilnowali i rę-

czymy za to słowem hohoru - mówił 4-
tos, marszcząc brew. - Ale też daję panu
słowo szlacheckie, że nie puścimy" pana
d'Artagnana samego.

Kawaler de Rochefort obejrzał się po-
za siebie i/ spostrzegłszy, że Portos z Ara-
misem zastąpili mu drogę ku drzwiom, zro-
zumiał, iż jest zdany zupełnie na łaskę tych
czterech ludzi.

. - Panowie! - rzekł, - jeżeli pan
d'Artagnan odda szpadę i zobowjąże się ró-
wnież słowem honoru, zadowoli się przy
rzeczeniem panów, że odprowadzicie go do
kwatery pana kardynała,
- Masz pan moje słowo - oświad

czył d'Artagnan. - A oto moja szpada!
- Tem bardziej cieszy mię taki obrót

sprawy - rzekł Rochefort, - że musz;
Jeszcze jechać dalej.

- Jeżeli jedziesz pan , do milady --
oświadczył Atos lodowatymtonem, - to

napróżno; nie znajdziesz jej pan. tam,

gdzie sig s zwwałełzmłeżc.

    

 

  

   
    

  

 

 

CZTERYSTK TYSIĘCY

I-SIEROT W POLSCE

INWALDÓW, WDÓW

 

Doktór R. Pallkiewicz, członek Wydziału Wykonawczego
~Związku Inwalidów i poseł do Sejmu, każe pnmlęhć o tem
Polakom w Ameryce
 

 

POSEŁ DR. KAROL POLAKIEWICZ

W ubiegły poniedziałek, na
pokładzie parowca „Caronia",
przyjechał do Ameryki poseł i
urzędowy reprezentant Związku
Inwalidów w Polsce, dr. R. Po-
lakiewicz.
Szanowny gość z kraju, sam

weteran legjonów i później ar-
mji polskiej, ciężko ranny na
placu boju i Inwalida, kawaler
„Virtuti Militari", będzie brał
udział w zjeździe parlamenta-
rzystów, który się odbędzie w
początkach października w Wa-
shingtonie. +

Korzystając ze sposobności
poseł Polakiewicz pragnie zaln-
teresować wychodźtwo kwestją
inwalidzką, której jest najgor-
liwszym i wpływowym rzeczni-
kiem.

Oświadczenie jego co do ml-
sji inwalidzkiej na wychodźtme

zlozone redakcji „Nowego Świa-

, brzmi jak następuje:

„Jedną z -najważniejszych
trosk, spraw wymagających nie-
ustannej, czynnej pomocy społe-
czeństwa w Polsce, to sprawa
inwalidzka, ,

Problem inwalidzki we wszy-
stkich państwach stat Me po
wojnie pierwszorzędnem zagad-
nieniem - nad sumieniami na-
rodów, które prowadziły wojnę
zawisł on i trwa, jak spiżowy
pomnik codziennie spotykany,
Społeczeństwo polskie, Polacy
stanowiący jedną rodzinę nie
mogą nietylko w imię położo-
nych w przeszłości zasług zapo-
mnieć o swych najotiarniej-
szych synach i dzieciach - nie
mogą tego zrobić także w imię
przyszłości Polski.  Spłacenie
długuzaciągniętego przez wszy-
stkich wobec krwawych, okale-
czałych- a tak bohaterskich
eflar wojny, to obowiązek dyk-
towany nietylko nakazem su-
mienia zbiorowego narodu, ale
to, równocześnie Okazanie ro-
zumnego patrjotyzmu.

Armja Rzeczypospolitej, gdy-
by wbrew najsilniejszym date-
niom społeczeństwa, musiała w
przyszłości stanąć w obronie
granic - patrzy się pilnie ocza-
ml żołnierzy, oficerów i ich ro-
dzin, jak państwo 1 naród postę-
puje z inwalidami i sierotami po
poległych. „Dziś tobie, a jutro
mnie." ;

Przeszłość i przyszłóść Polski
każe spłacić dług i spełnić obo-
wiązek! -Załząd Główny Związ- |'
ku Inwalidów powierzył ml za-
szczytną misję do działania w
jego imieniu na terenie Staków
Zjednoczonych. Występując więc
w imientu inwalidów, wdów i
sierot pragnę z całą stanowczo-
ścią najpierw powiedzieć, że nie
wyciągam rękę o jałmużnę dla
nich. Społeczeństwo i państwo
polskie troszcząc się o byt ma-
terjalny ~swych ~najoflarnief

  
  
  
   
  

  

strych. synów: «amam—smug
n wiązania -bokryl ika- |
33.span

 

 

odpowiednich warsztatów pra-
cy, dających możność zapomnie-
nia o okaleczeniu. Nie wystę-
puję też w tej sprawie nie jako
członek partji, ani nawet lewi-
cy - organizacja Związku In-
walidów Wojennych obejmuje
wszystkich.
Około czterysta tysięcy Inwa-

lidów, wdów i sierot, Wielka ta
liczba powstała stąd, że zalicza-
ją się do niej nietylko inwalidzi
z wojny polskiej, ale inwalidzi,
wdowy 1 sieroty po żołnierzach
i oficerach, którzy służy]! w ar-
mjach austrjackich, niemieckich
i rosyjskich. Poważną liczba
legjonistów, hallerczyków i tol-
nierzy z korpusów.
Na podstawie ustawy uwa-

lidzkiej uchwalonej przez Sejm
Ustawodawczy, ta wielka armja
najdzielniejszych pobiera zaopa~
trzenia 1 renty ze skarbu pań-
stwa. Pensje te są bardzo skro-
mne, niewystarczające, choć sta
nowią w sumie bardzo poważne
obciążenie dla skarbu i podat-
ników. W dzigiejszych warun-
kach zrobiło państwo polskie
bardzo dużo choć nie wszystko.
Sejm badając gruntownie pro-
blem inwalidzki, dopuszczając
do przysłuchiwania się 1 wypo-
wiadania na Komisji Opieki
Społecznej wyjątkowo i wyłącz
nie przedstawicieli Związku In-
walidów Wojennych robił w tej
sprawie wiele,
Ja sam w trosce zarówno o

inwalidów, jakoteż o zmniejsze-
nie wydatków państwowych -
głównie zwróciłem uwagę na
kandęl wyrobami monopolowe-
mi w kraju (tytoń, wódka, só),
których sprzedaż może się od-
bywać tylko za pozwoleniem
(koncesją) rządu, Danie moż:
ności pracy w handlu monopo-
lowym, będącym więc bezkon-
kurencyjnym, inwalidom, wdo«
wom i sierotom leżało w
się ostatnich, dając im warsztat
lżejszej pracy 1 zaróbek, a także
skarbu państwa, gdyż obdaro-,
wany koncesją, zapewniającą
mu utrzymanie inwalida czy sie-
rota, zrzekali sig rent i zaopa-
trzeń. Niestety przeciw temy
najsprawiedJiwszemu postawie-
niu sprawy wystąpiło-w sejmie
do walki Kolo Posléw Zydow-
skich. Sprawę jeszcze ostate-
cznie nierozegranej walki przed-
stawię dokładnie tnnym razem.

Kraj, sejm zrobiły dużo w ra-
mach swych sił i możności dla
swych obrońców, którzy dali mi
możność niepodległego życia 1
rozwoju.

I kiedy staję dziś na ziemi
Washingtona i sklerowuję apel
do wszystkich tych, którzy zaj-
miowal! się sprawami Inwalidz-

nych, by zecholeli zemng slgpo-,
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Mając"Vlctmlęi rekordy Victora, możecie zawsze

słuchać to;: czego zapragniecie.

, Każdy kupłec, posiadający produkty Victors,

chętnie Wam zagra nastłpujące

Nowe Victor'a Rekordy

' -Polska Narodowa Orkiestra

5 Namysłowskiego

68099 (Wiazanka Melody) Swojekieh-Część 1
Wiązanka Melodyj Swnjlklch—qutć 2
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"Inne Popularne Rekordy Victor'a

Tadeusz Wroński |10 cal,

Tadeusz Wronski f.780

wany-uw Ochrymowicz |-759

10. cal,
Podosek-Krupieński 78

Wysłuchajcie te rekordy Victora dzisiaj i zobaczelo
Niech Wam kupiec powie,

x jak łatwem jest przyjść w posiadanie takowej, ,
Katalogi bezpłatnie na żądanie. : /

~ Istnieje tylko jedna Victrola, fabrykowana przez

Victor Company-uważajcie na te znaczki ochronne

. & Victrola.
m Weedge
   

708-5-ta AVENUE,
 

POWYŻSZE REKORDY
Można zawsze dostać u

FIUST I WOZNICKI PIANO CO,Największy Polski Skład
Telefon Jugenot 2684$0. BROOKLYN, N. Y.

   
Zrobiła to nie w Imię litości -lecz w imię miłości 1 dla splace-uia długu ofiarności i bohater-stwa dzieci odrodzonej ojczyzny1 dla szczęścia i potęgi przyszło-ści."Tyle nasz gość z Polski.

Niech to będzie odpowiedzią na-razie na zapytania już rzucone,
poco poseł. Polakiewicz przyje-chat do Ameryki.
„Nowy Świat" o sprawie tn-walidzkiej zawsze pamiętał. W

swolm czasie zbieraliśmy ofiaryi do związku dwukrotnieśmy jewyslall." Misja przeto dr. Pola-
kiewicza, ma w nas gorącychsympatyków | znajdzie szczerepoparcie,
Sądzimy, że to poparcie udzie-

Niedziela[Telefon: Watkine #73!

Pamiętajcie o Komitetach im,
Józefa Piłsudskiego

SPECJALNOŚC[Choroby Chroniczne Mężczyzni KobietKrwi, Nerwbw. Nerek
i

ho:Mors

Dr. LOUIS ZINS
0 East 16th Street,

of's fam "to i po poludatee

 

  
DR. BRYAN 3383 East 17th Street, N wpomiędzy Fink i Stanu.:AvmerkSiku!

Laczy chroni oy
zdru ty

Męzczyso: wytęcinie,

Godziny: od tej zano do Se) ween,
W niedzielę od tej rano do 14) po por, |

 
 II posłowi P i każde

pismo Blame na"wychodźtwie.

JEST Jaszcze ciaoLE NADZIEJA!
CHIROPRAKTYK

Nowy system bez lekarstw w leczeniu

    

    

       

           

  

  
  
  

  

  
  
  

   

Dr. A. Sohn, Dr. B. Wmflufl
chinoprakrvey

am ulica -7218 E. fore ulica
GobzIXY: 1-3 1.4 6-4
  

kiem! w Stanach,Zjednoczo: || #

 

     

 

 

 
Telefon: Orchard 1821

JóZEF HALICKI, M. p.
LEKARZ 5

południu
0 wieczóe

w niedzielę do 1 90 południa
323 E. 10th St, New York City

 

 

POLSKA LECZNICA.
Dr, Michal A. Iogolewic

86 Second Avon-u, New Yorke City:
sescrarnose

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomotą

Promimli "&."
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MAINOFFICE:24 UNION sauARE, NEW YORK, N. Y.Avenue, między 18h 1 16 Stresta)
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BROOKLYN BRANCH:

i 506 Menbattan Avenue
Telephoze Greenpoint #918

MINISTER SKRZYRSKI

0 WYCHONŻTWE

Po powrocie do Polski, minister spraw

zagranicznych p. A. Skrzyńslg. mow!

przedstawicielom prasy polskx-e j o wraże
niach jakie doznał w zetknięciu się z wy-
chodźtwem naszem w Ameryce. .
i „P. minister - pisze warszawski
* „Kurjer Polski" dał pełny wyraz za:

chwytu, zaznaczając, iż wychodźtwo
polskie zyskało w Amerycelngólne u-
znanie przez swą pracowitość i poczu-
cie porządku. Polacy amerykańscy
są najlepszymi obywatelami amery
kańskimi, co nie przeszkadza im ko-
chać głęboko swój kraj rodzinny, któ-
remu w każdej chwili gotowi są
przyjść z pomocą. Minister ośwind-I
czył im, że Polska obecnie doraźnej
pomocy materjalnej już niu-potrzebu-
je, jest bowiem krajemstojącym po-
myślnie pod względem gospodarczym,
a potrzeba jej raczej dobrych rzeczni:
"ków w krajach obcych i z tego wzglę-
du minister życzył wychodźtwu, aby
stanęło jak najwyżej materjalnie i ku!-
turalnie i aby zajęło wybitne stanowi-
sko w administracji i rządzie amery-
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Jeżeli wpływy zdobywają, czysą one
- | pożyteczne i dla Polski i dla samego wy-

Chodźtwa?
Na pytania te postaramy się odpowie-

dzieć wjutrzejszymartykule, uważając że

tak ze względu na uwagi p. Skrzyńskiego,
jak i z powodu stosunków panujących
„wśród obywateli amerykańskich polskiego
pochodzenia na wychodźtwie,

 

wb.

DOBRY HUMOR MEKSYKANSKIEGO
MINISTRA PRACY

Bawił tu w New Yorku meksykański mini.
ster pracy, p. Ludwik N. Morones. Oczywiście
oblęgali go wszechobecni i wszędzie docierają-
cy reporterzy prasowi; wśród bateryj pytań skle-
rowanych do tego przedstawiciela republiki są-
siedniej znalazła się w nieostatniej linji indaga-
cja, jak się rzecz ma z bolszewizmem na gruncie
Meksyku.

Zapytanie to nie popsuło humoru ministro-
wi: przeciwnie odpowiedział wesoło, 1ż wiadomoś-
ci o tem, jakoby Meksyk był specjalnie podatną
głebą do hodowli komunistów, są mocno przesa-
dzone 1, aby twierdzenie swe zobrazować w do-
bitnym przykładzie, oświadczył dziennikarzom:
„Komuniści posiadają w republice meksykań-
sklej nie więcej danych na możliwość owładnię-
cia rządem krajowym, niż komunizm tutejszy na
owładnięcie sterem państwowym Stanów Zjedno-
czonych". Powiedział następnie, iż wśród ludności
meksykańskiej znajdują się zwolennicy „filozofi
bolszewickiej", ale władze nie blorą ich tak cał.
kiem na serjo, jak się to dzieje w Stanach Zjed-
noczonych. Czasopisma komunistyczne są wogóle
dość liche i wędrują od jednej drukarni do dru-
giej, nie posiadając własnej tłoczni. „Nie patrzy-
my na to bardzo poważnie, dokończył minister
wcląż wesoło. Zdarza się, 1ż grupa licząca nie-
spełna sto osób zejdzie się i ogłosi światu, że
stanowi „komunistyczną partję Meksyku". Po-
siadamy nie mniej, niż trzy takie stronnictwa".

* % &

POTRAFIŁA PORADZIC SOBIE SAMA
Policjant stał u zbiegu Drugiej ,Avenue" 1

81-ej ulicy; uwagę miał wytężoną, bo zbliżała się
godzina przedwieczornego ruchu, kiedy biura i
fabryki buchają wylewem pracowników powraca-
jących do domu, Nagle z rosnącego tłumu prze-
chodniów wysunęła się drobniutka, misterna fi-
gurka o brunatnych kędziorkach. Przydreptało
to to, dziewczyneczka trzyletnia, i podnosząc
oczęta ku wysokości oblicza stróża porządku pu-
blicznego, oznajmiło z powagą: „Zdaje mi się,
że jestem zabłąkana", Policjant, maleństwo na
ręce wziąwszy, obszedł z niem domy okoliczne,
ale nikt z pileszkańców nie poznawał dzieclny,
jako swojej, a dziewczynka wiedziała tylko, że
się nazywa Tessie. Zabrano ją więc na poblizką

kańskim, gdyż wówczas będzie mogło „stację policyjną, gdzie usadowlona na biurku
oddać wielkie usługi sprawie zacieś-
nienia węzłów między Polską i Ame-
ryką". . . .
Jesteśmy bardzo wdzięczni panu ml

nistrowi za tak pochlebną o nas tulaj opi-
nje. Niestety, my tutaj jesteśmyzdania,
że wtej chwili nie spełniamy swoich obo-
wiązków należycie ani w stosunku do A-
meryki, ani do Polski, .

Wychodźtwo polskie niosło pomoc Oj
ezyinie wjej walce o Niepodległość. W ten

czy inny sposób, wychodźtwo dąło _dowoq
swej miłości dla Polski, dało pieniądze i
posłało ochotników do szeregów walczą
cych o wolność Ojczyzny. Ale to czasy
minione.

Dzisiaj Polacy w Ameryce są w ol-
brzymiej części obojętni dla spraw pol-
skich. Mniejsza z tym że nie dają Połsce
pomocy materjalnej, chociaż i ta w wielu
wypadkach jest potrzebna, .ponieważ stan
gospodarczy Polski nie jest jednak pon'ws'l-
ny, wbrew temu co mówi p. Skrzyński.
Ważniejsze jest to, że wychodźtwo moral:
nie obojetnieje do swej Ojezyzny, a Jężch
objawia uczucia do niej, to przeważnie w
pustych i napuszonych, bez treści fraze-

ch.
# Słusznie p. minister Polski zwraca u
wagę na konieczność najwyższegowznie-
sienia się wychodźtwa materjalnie i kultu:
ralnie, ażeby „zajęło wybitne stanowięko'
w administracji i rządzie amerykańgku'n,
gdyż wówczas będzie mogło oddać wwllge
usługi sprawie zacieśnienia węzłów mię
dzy Polską i Ameryką". NN

Nie jeden raz kwestję tę omawialiśmy
w- „Nowym Świecie". Potępiając wolną
amerykanizację, opowiadaliśmy się zawsze
za uobywateleniem Polaków w Stanac
Zjednoczonych. Zwracaliśmy stale uwa-
gę na fakt, że można być lojalnym i do-
brym obywatelem amerykańskim, a jedno-
cześnie pamiętać o kraju ojczystym. "Oby-
watelstwo Stanów Zjednoczonych nie o-
znacza, co niektórzy sądzą, że Polak prze-
staje być Polakiem i powinien wymazać
ze swej pamięci i serca kraj dziadów. swo-

przodownika, zachowywała się wciąż z powat-
nym spokojem, poprawiając od czasu do czasu
świeżo uprasowaną sukienkę blałą w niebieskie
paski. Policjantka z tej stacji sporządziła wiecze-
rzę dla niespodziewanegd maluczkiego gościa.
Późnym wieczorem zjawiła się matka drżąca z
niepokoju. Trzyletnia obywatelka umiała pora-
dzić sobie wprzygodzie, żądając opieki od władz
bezpieczeństwa w swym kraju.

e 7-60 +

EWENTUALNY WSPÓŁZAWODNIK PRE-
ZYDENTA COOLIDGE'A

Prasa nowojorska mówi już, jako o rzeczy
pewnej, że gubernator Pennsylvanil, Pinchot, za-
mierza ubiegać się o prezydenturę Stanów Zjed-
noczonych w 1928 roku. Będzie kontr-kandyda-
tem Calvina Coolidge'a do nomicji z ramienia
partji republikańskiej. Pluchot podobno już za-
biega o uzyskanie poparcia zachodnich elemen-
tów postępowych, czemu sprzyja poniekąd dzi.
siejsza chwila rozproszenia po śmierci La Fol-
lette'a. Na północnym zachodzie żywią przeko-
nanie, iż dzislejszy gubernator pennsylvański dą-
ży do wskrzeszenia ruchu postępowego w tym
charakterze, jaki swego czasu reprezentował
Roosevelt. Pinchot Jakoby rachuje przedewszyst-
kiem na farmerów w stanach północno-zachod-
nich i w programie swym wysuwa konieczność
przeciwstawiania się prywatnemu monopolow!
sźródeł elektryczności, stwierdzając, Iż zarząd e-
Jektryfikacją powinien należeć do narodu.

# # %
ODSŁONIĘCIE POMNIKA BOLESŁAWA

CHROBREGO W GNIEŻNIE
Otwarcie wystawy w Gnieźnie nastąpi w

niedzielę, 13-go września. W tym dniu odsłonię-
ty zostanie ręką Prezydenta Rzeczypospolitej po-
mnik Bolestawa Chrobrego, a następnie w o-
becności korpusu dyplomatycznego,
1 przedstawicieli prasy,, otworzy Prezydent wy-
stawę rolnlcw-przamyslgwo—rekodzlemlczg.

« *

PEJZAŻ POLSKI
* pośród tak wielu uroczych pejzaży -
jeden, -dzieweczko, wybrałam dla ciebie:
Nie ten o czystym, lazurowym nieble,
gdzie rząd cyprysów u stóp zamku marsy..

Nie ten, gdzie morze o radosnej twarzy,
w kraju słonecznym, zlekka się kolebie,
ni ten z wydmami o plaszczystej glebie,

gdzie wichr pustynny jeno gospodarzy... y

Wybrałam jeden z krajobrazów mnóstwa:
Ten z tonęcemi wśród &adów chatami,

 

 
| gdzie izby schhidne, choć pełne ubóstwa;,

kwestję trzeba postawić jasno i otwarcie, |-
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Przy ocenie stosunku naszego
wychodźtwa do całokształtu ży-
cia amerykańskiego nasuwa się
konieczność mówienia o dwu
grupach: Podział ten opiera się
jedynie na różnicy w powyżej
wspomnianem/ ustosunkowaniu;
nie dotyka bynajmniej jakich-
kolwiek różnie innych,

Jedna z grup tych, w osta-
tnich latach wzrastająca liczeb-
nie, czuje się związaną na stałe
z gruntem amerykańskim; uczu
cia do dawnej Ojczyzny objawia
odświętnie, w dniach obchodów
i uroczystości, które z biegiem
czasu stają się coraz bardziej
bezbarwną okazją do coraz bar-
dziej zdawkowych frazesów, Re-
alnego i głębszego zaintereso-
wania się życiem polskiem w
Kraju jest tam niewiele: star.
szemu pokoleniu wydaje, się to
już dalekie, odpowiednie jako
wspomnienie do rzadkich wzru-
szeń obchodowych, nie wystar-
czające do zajęcia uwagi w co-
dziennym trybie, Nie mówi się
tu o tem w formie krytyki, kon-
statuje się poprostu fakt, na-
turalny poniekąd wynik wpływu
warunków odmiennych, długie-
go oddalenia i związków no-
wych, czyli czynników, które
zawsze doprowadzają do „od-
wyknięcia", o ile dany osobnik
nie posiada mocno wyrobionej
świadomości swych dążeń i u-
czuć.

Skrzydłem, najdalej wysunię-
tem w kierunku odejścia od ści.
ślejszej łączności z Polską, jest
wtej grupie z natury rzeczy mło
dzież tu urodzona, o ile dom ro-
dzicielski nie mógł czy nie usi-

dać jej coś z wielkiego od-
dechu nieznanej im osobiście
Ojczyzny ojców i matek. Mo-
dzieży tej nnl dziwić się nie mo-
żemy, ani „rozdzierać nad nią
szał", który to rękoczyn jest
zawsze niepraktycznym i nie
prowadzącym do żadnego celu.
Nie chodzi też tu w tych uwa-
gach (mniejszych o _sposoby
stworzenia nowego stosunku tej
kategorji naszych młodych Po-
laków amerykańskich do Naro-
du, którego krew w żyłach ich
płynie; to Inna sprawa. W tej
chwili idzie o poruszony tu po-

wyżej stosunek całej /grupy,
starszych i młodych do ogółu ży
cia w Stanach Zjednoczonych.
Skoro ta część -wychodétwa

naszego wrosła tu całym splo-
tem swych najbliższych intere-
sów, bierze zapewne bardzo in-
tensywny udział w całokształcie
życiu Stanów /Zjednoczonych.
Możnaby, zda się oczekiwać,
że na pytaniu w tym przedmio-
cie przyjść musi odpowiedź po-  

twierdzająca. A tymczasem tak

nie jest. Fakty nie potwierdza-

ją, lecz właśnie przeczą Udział
w życiu ekonomicznem jest nie-

wątpliwy, bo od tego usunąć się

nie może żadna grupa ludności

w kraju; związane to jest z sa-
mem istnieniem jej materjal-
nem. Ale gdzie udział świado-
my i współtwórczy w innych
dziedzinach życiowych, w dzia-
łalności społecznej i kultural-
nej? Rozejrzymy się: nie widać
nas na tych obszernych polach.

Poza naturalnym przyczyne
kiem do życia ekonomicznego w
zakresie ściśle ograniczonym
przez interes osobistego bytu,
wysuwamy się jedynie na wi-
downię polityki lokalnej prey
wyścigach na stanowiska urzę-
dowe, Ale „Jecieć" na alderma-
na czy sędziego powiatu, albo,
ze względu na korzyści osobiste,
a choćby i przez godniejszy
wzgląd solidarności narodowo-
ściowej, dopomagać , lecacemu"
kandydatowi to jeszcze nie twór
cze współdziałanie w sprawach i
zadaniach przybranego kraju,
Coś więcej możnaby 1 naletato-
by robić, zaznaczyć się w czemś
większem i trwalszem. '

Grupa druga, to ludzie, któ-
rzy sercami zostali w Polsce i
których wszystkie myśli tak do
Niej tdą, jak wyzwolony na bia-
łej pustyni sybirskiej duch An-
helego, który począł
miast po wyjściu z ciała odcho-
dzić smugą światła ksigtycowe-
go - do Ojczyzny, Grupa ta
pracuje nad utrzymaniem pol-
skości na emigracji: pochłania
to jej czas i siły, tembardziej,
że jest nieliczna. Dla wielkich
Stanów Zjednoczonych ma u-
czucia głębokiej życzliwości, po
ważania i serdecznej wdzięczno-
ści za każdy dowód przyjaźni
względem Polski, lecz na wni.
knięcie bezpośrednie w tok ty-
cia amerykańskiego przeważnie
brak jej czasu. Jest to oczy-
wiście przeszkoda trudna do
przezwyciężenia ale tem nie-
mniej szkoda, iż się nie dzieje
inaczej. Im szersze okręgi o-
garniamy zainteresowaniem się
i uwagą, tem wypuklej i wszech
stronnej przedstawia się nam po
łożenie naszego własnego Kraju
w środowisku świata.

I w jednej i drugiej grupie
znajdują się wyjątki, do któ-
tych nie stosuje się charaktery
styka tutaj Ale,
jak wiadomo, wyjątki nigdy nie
obalają spostrzeżeń ogólnych.
Bardzo maluczko widzialni je»
steémy na szerokiej arenie tu-
tejszego życia. J. M. P.
 

Z PRASY I

- „Kurjer Polski" wychodzący
w Milwaukee piszo:

Na pytanie, jakim pomnikiem
mamy uwieńczyć jublieusz 150-e)
rocznicy
w Ameryce - żywym czy z bron
zu - p. Osada w Kurjerze Co.
dziennym powiada, 1ż Polonia boś
stońska oświadczyła się fuż -dla
siobie za pomnikiem z
Czy to prawda, tego nie wie.

my.
'To, co p. Osada plaze, treba

zawsze brać a reservg.
Dosyó mamy pomników mart.

wych dla zadowolenia naszych u-
czuć patrfotycznych; pomniki to
niestety, służą często do gapienia

dla bezmyślnej gawiedzi, lecz
mało mamy pomników żywych, a
takim żywym pomnikiem byłaby
właścio fundacja Stypodjalna im.
Tadeusza: Koścuszki,
Pomnik taki kosztować będzie

Dostodezyków kilkadziesiąt tysięcy
dolarów 1 będzie martwym kapt-
talem na zawsze,
Za cenę kosztu pomnika w Bo

stonie, moglibyśmy ksstalcić przez
następne lata przynajmniój Gol
młodzieńców.
W ciągu .G0Jetniego -okresu,

dzięki mądremu użyciu swoj o.
Siaroości, poszczycić by się mo-
gia. Polonja  bostońska nie jed
nym pomntkiem stojącym gdzieś
w ustrontu dzielnicy polskiej, leos

„ dziesiątki obywateli Polaków, któ-
rey bydéto tu, bądź też w Polsce
przynośikiby nówą chwalę tmie-
niowt polskiemu.
A # pomiędzy tych studentów,

i atiarnością -.Wolonjf _bostońskiej
wykustałoonych, -znalasłyby -się
niewgtpliwie potężne umysły 1
wielkie serca, któreby w dzie.

4 fach ludzkości odegrały roię Ko.
perników, Skłodowskich, Modrze-
Jewskich, Reymontow.
A byliby oni świedkamt nie :;

żywym kiem naszej obo-
naj twórczości 1 dowodem ciągtej
kontrybucji, skladanej, przez nas

Kóltury4 cy-

       

 

 

O PRASIE

Pomnik w Bostonie
nie przysporzy nam chwały w o-

, czach Amerykanów, sn! janych
narodów, ale zało jeszcze 'jedna

jeden
jeden Kopernik, każdy z nich z o.
sobna wystarczyłby za więle pom.
ników, każdy z nich przynióstby
większe znaczenie, większą sławę
Polakom tu i za oceanem, aniże-
W 10, a nawet
pomnfków Kościuszki.

I zrozumiały to leple) od nas na.
rody -Inna: /Anglicy, ' Niemcy,
Francuzt, żydzi, & nawet Chińczy»
cy 1 Japończycy.

; 1 oni mają wielkich Tudzi.x prze
mzłości, lecz zamiast im stawinó
Pomniki, zapełniają .uniwersytety
amerykatisido swoją młodzieżą.
A każdy taki student fest apo-

stołem wielkości 1 ciwaly swego
narodu.

Przy pomocy .tych
pomników, tej uczącej się młodzie-
47, poznaje Ameryka historię ich
narodów, lepiej niżby to! czytaś
mogła z granitowych podstaw pom
ników. .
W Ameryce _fodt -dosyć

wych pomników Kościuszki.
Sptżowy pomntk mówi o zinio.

nej już chwale, >
Czy zawsze będziemy żyć tylko

przeszłością?
Czy nia czas zacząć tworzyć lep

szą toruźni@szość 1 przyszłość?
Dlatógo tek powinniśmy (66 w

ślady praktycznych narodów | nio
minfonę tylko sławę w martwe sa-
kuwać granity, lecz budować fun.
damonty, które dałyby .przyszłym
pokoleniom możność _sawianta
pomatków nowym bohaterom org»

1 ofbrzymom nauki. wydanym
[;!» naród -polski w 20ym wie.
ku.

Niech więc basłem Poloni ame-
rykańskiej będzio nte martwy,

, lecz żywy pomnik Kośctosski.

      

 

A takim żywym pomnikiem bę-
0
Bohatern, w 160.16 rocznlcę Jego
wyiędowania na tę siemię zło-

100 -bronrowychn,
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nego niebezpieczeństwa."

wadzić do końca.

będzie się trzymał polityki

w zagłębiu twardego węgla.

Nowojorscy muzykanci zara-
biają $83 tygodniowo

Członkowie związku muzy-
kantów nowojorskich ,Associa-
ted Musicians Union, No. 802"
zawarli przed kilku dniami no-
wy kontrakt z właścicielami te-
atrów, na mocy którego najwyż
sza skala wynagrodzeniowa dla
muzykantów w wielkich kino-
teatrach na Broadway'u wyno-
si obecine $83 tygodniowo. Mu-
zykanci w mniejszych teatrzy-
kach, wodewilach 1 burleskach
otrzymuje zaś $63 tygodniowo.

Robotnicy w Jefferson, Mass.
strajkują nadal

Strajk w „Quinapoxet Manu-
facturing Company", w Jeffer-
sou, Mass., trwa dalej.  Robot-
nicy zastrajkowali przeciw pro-
jektowanej przez kompanię
zniżce płacy. Robotnicy są pe-
wni zwycięstwa.

Prezydent Coolidge ostrzega
przed zdzie- twem węglowem

Prezydent Coolidge, przeby-
wający obecnie na wywczasach
w Swampscott, Mass, ostrzega
społeczeństwo przed wielkiem
zakupnem węgla, gdyż zdaniem
jego podobny krok wpłynie tyl-
ko na podrożeńie tegoż. Z po-
wyższego ostrzeżenia możnaby
było wnosić, że rząd zastanawia
się obecnie nad doprowadzeniem
powaśnionych stron do porozu-
mienia 1 do zażegnania strajku.
Prezydent Coolidge twierdzi, że
drobni kupcy stanowczo nię bę-
dą mieli trudności w nabywantu
zapasów węglowych, jakkolwiek
takowe będą im dostarczańe tyl-
ko od czasu do czasu w nieco
większych flościach,

Kongres przygotowuje się do
nowych praw przeciw

imigrantom
 

Na najbliższej sesji kongre-
su będzie wniesiony cały szereg
wniosków do praw, mających
na celu dalsze ograniczenie imi-
gracji do Stanów ZJednoczo-
Pomiędzy innymi kongresman
Johnson przygotowuje wniosek,
mocą którego dotknięci zosta-
liby tylko el, którzy  zamie-
raali przybyć do Stanów Zjedno-
czonych, lecz również ei, którzy
już od dłuższego czasu tutaj
przebywali. Kongresman John-
son ma zamiar wnieść projekt
przymusowej registracji wszyst-
kich cudzoziemców -w Sta-
nach Zjednoczonych. _Cudzo-
zlemcy byliby zmuszeni zaopa-
trzyć się w specjalne dokumen-
ty, czyli tak zwane Certificates
Of Identification. -  

 

RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH NIE ZAMIERZA INTER-
WENJOWAC, CELEM POGODZENIA GÓRNIKÓW Z WŁA-
ŚCICIELAMI KOPALN W-ZAGŁĘBIU TWARDEGO WĘGLA

Prezydent Coolidge odbył naradę w swej letniej re-
zydencji w Swampscott, Mass., z John'em Hammond'em,
prezydentem federalnej komisji węglowej. Podczas kon-
ferencji poruszano sprawy, w ścisłym stojące związku ze
strajkiem w zagłębiu twardego węgla.

Prezydent Coolidge, po otrzymaniu widocznie dokła-
dnych informacyj postanowił nie interwenjować pomię
dzy górnikami a właścicielami kopalń, oświadczając, że
"strajk nie przedstawia dla Stanów Zjednoczonych żad-

 

Prezydent Coolidge miał również oświadczyć, że nie
widzi potrzeby zwoływania nadzwyczajnej sesji kongre-f/
su, który zdaniem niektórych politykówmiał się zastanś?
wić nad sytuacją węglową.
twierdzą, że jedynie wtym wypadku, gdyby strajk prze-
dłużył się do miesiąca grudnia, to znaczy do chwili otwar-
cia sesji kongresu, prezydent Coolidge prawdopodobnie '
przedsięweżmie pewne kroki, by strajk węglowy dopro-

Dobrze poinformowani

Gdyby jednak sytuacja uległa tej zmianie, że gorni-
cy w zagłębiu miękkiego węgla zastrajkowaliby na znak
przychylnego stanowiska wobec. górników, strajkujących
w zagłębiu twardego węgla,
rząd podejmie się interwencji rozjemczej. Dopóki jed-
nak do tego nie przyjdzie, rząd Stanów Zjednoczonych

wówczas możliwem jest, że

neutralnej, śledząc jedynie
nieoficjalnie przebieg wypadków na terenie strajkowym,

Uprawa farm nie pokrywa
kosztów nawet

 

Beni. C. Marsh, z Narodowej
Rady Farmerów, ańllizując ra-
porty federalnego departamentu
rolnictwa stwierdza, że amery-
kańscy farmerzy stracji naj-
mniej $5,144,000,000 w roku
1924 mimo wszystkich krzyków
i hałasów o poprawie bytu far.
merów.
Marsh wykazuje, że połączo-

na wartość zbiorów i bydła rów-
nala sig $12,404,000,000 w roku
1924, podczas gdy przypuszcza).
ne koszta produkowania tychże
wyłączając pracę farmerów 1
ich rodzin, wynosiły $8,248,000,-
000. Na każdą rodzinę farmer-
ską wypadło więc mniej więcej
$671.980. -Federalne podatki, *
opłaty procentów i kapitałów na
sumę $13,000,000,000 zaciągnię-
tych na hipoteki i krótkotermi-
nowe długi, opłata asekuracji,
odzież i żywność nieprodukowa~
na na farmie, utrzymanie farmy
1 zabudowania, wspieranie koś-
clołów I t. d. i oszczędności na
stratę lata miały być pokryte z
tej śmiesznie niskiej sumy, Ob-
liczając minimalnie, że praca
każdej rodziny farmerskiejrów-
na się $1,500 rocznie, ogólna su-
ma byłaby $9,300,000,000.- 0d-
Jęwszy ją od $4,156,000,000
otrzymanych, pozostaje nieza-
płacona różnica $5,144,000,000,

 

U

 

W Hudson, Mass. zniżono

płacę o 10 procent

Zarząd |kompanii -„Hudsoń
Combing Company', w Hudson,
Mass., rawladomit swych robot-

ników,że wynagrodzenie ich

zostanie zredukowane o dziesięć

procent. Robotnicy dotychczas

nie zadecydowali, co czynić za-
mierzają. Być może, że na

oznajmienie zarządu firmy od-
powiedzą, strajkiem,
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CRITTENDEN_MARRIOT [ POWIESC

Wyspa: Zaginionych › Okrętów

  
(Ciąg dalszy).

Havard nie namyślał się długo. No-
wa fala energji wstąpiła w niego. Prze.
szedł więc do alaku z rozmachem, który
nie ustępował rozmachowi kapitana na po-
czątku maichu, a brawura jego wzrastała
w miarę, jak Forbes upadał na siłach

- Tak, - syczał przez zęby, - chcesz
użyć gwałtu na bezbronnej dziewczynie?

Po tych słowach uderzył w czerwoną
twarz Forbesa zręcznym swing'icm.
- W jedno oko nie wystarcza. Masz

jeszcze raz, w drugie. A teraz spłaszczę ci
trochę nos. Ale uważaj trochę. A teraz

. na zakończenie przedstawienia. -
® I z największym rozmachem, na jaki
mógł się zdobyć, wymierzył Havard potę-
źny cios pod brodę przeciwnika, Forbes,
jakbypiorunem rażony, powalił się nazie-
mię. Nie miał już siły wstać.
- Raz, dwa, trzy, cztery, pięc

siedem, osiem, dziewięć, out, - rac
Sonet, jako „bezpartyjny".

Wchwili, gdy z ust „bezpartyjnego"
padło słowo „out", przeskoczył do
da Gallais z podniesioną siekierą. Ale Jac-
quetl wiedział, co do niego należy. Pod.
sunął mu pod nos rewolwer i Gallais mu-
siał się sromotnie cofnąć. .

- Hallo! - zawołał inspektor policji,
- sądzę, że mam do czynienia z uczciwą
grą, towarzysze! s

Przez chwilę sytuacja była niejasna.
Koloniści zawahali się, ale Joss zdecydo
wał sprawę:

sześć,
hował

  

- Naturalnie, uczciwa gra, kapitan
sam oświadczył, że pragnie uczciwej gry.
Niech żyje porucznik Havard. Hurra.

Marynarze są, jak dzieci. Lada zda-
rzenie może zmienić ich nastrój. To też
na okrzyk ojca Jossa odpowiedzieli głośny-
mi wiwatami.
- Cheer, hurra, eljen, banzaj!
- Wspaniały match, - wołali, -

Niech żyje porucznik. Zdobył sobie żonę
uczciwie.

Havard chciał wykorzystać krótkie
chwile niezdecydowania. Nie łudził się
sympatjami, okazywanemi mu z powodu
jego zwycięstwa. Szybko zwrócił się do
Dorothy.
- Chodźmy stąd, - szepnął. - Nie

mamy chwili do stracenia. Jacquet, za-
prowadź pan miss Fairal na „Queen". Ja
kryję odwrót.

Łatwiej było to jednak powiedzieć,
niż wykonać. Kiedy koloniści otoczyli
Havarda, Forbes tymczasem zdołał pod.
nieść się na kolana, a potem stanąć na no-
gach. Twarz jego była purpurowa. Wście-
kłość nie pozwalała mu dobyć słowa z gar-
dla. ©
- Zwyciężył pan, - wyrzekł wresz-

cie, zgrzytając zębami. - Bierz pan, co się
panu należy. Oto jest ona.

Teraz dopiero zauważył uciekających,
którzy właśnie zamierzali przedostać się
na sąsiedni wrak. .
- Stać! - zagrzmiał. - Niech nikt

nie powie, że Piotr Forbes nie szanuje u-
sław. - A po tem ciszej: - Wybrała pa-
na, mordercę, człowieka, któremu już tyl-
ko należy się stołek elektryczny, człowie-
ka, skazanego na śmierć. Niech go ma te-
raz. Tu, natychmiast niech z nim bierze
ślub.

Havard popatrzył mu w oczy.
- A ja rezygnuję, - rzekł spokojnie.
- Nic mi się nie należy od miss Fairal

Zwracam jej słowo,
- Pan zwraca jej słowo? W takim

razie należy ona do mnie. Ja albo pan, je-
den z nas obu. Ale zanim sig rozejdziemy,
musi się odbyć ślub.

Twarz Forbesa ' była zmasakrowana,
pokryła ranami i sińcami. „ Mówił z
największą trudnością; a było widocznem,
że koloniści trzymali jego stronę. Trudno
było mylić się co do tego.

|_ Słowa Havarda sprawiły, że oczy Do-
rothy zajaśniały i wzrok ten dawał wiele
do myślenia. Nie uszło to uwagi matki
Joss. i
-- Tymczasem nastrój kolonji zmienił
się już. „Donna e mobile", można powie-
dzieć nietylko o kobietach. Tłum wietrzył
nowość. * .

- Ślub, ślub, - krzyczeli chórem.)-
Gdzie jest pastor? . by

I już prowadził Sonet opierającego
sługę bożego.

Havard potoczył dokoła dzikim w

 

  

  

  

kiem. Jednym susem stanął przed Doro-
thy. W prawej ręce trzymał olbrzymi
drąg żelazny. Nie łudził się jednak co do
wyniku walki jednego przeciw wszystkim.
Musiał jednak bronić Dorothy, choćby mu
przyszło polec,
- Zblizcie sig, - zawołał wyzywają›

co. Grożnie podchodzili ku niemu stoją-
cy najbliżej.

|

Na tych naciskali inni. Ugła
skana na chwilę bestja » przebudziła się.
Już chwycili go.

Wtem stało się coś nieoczekiwanego.
- Puśćcie go! - zawołał ktoś rozka-

zująco dźwięcznym głosem.
To Dorothy. Stała pośrodku tych na

wpół dzikich - w każdym calu wolna A-
merykanka. I wrażenie, jakie wywarła na
wszystkich, było tak potężne, że cofnęli się
z trwogą. Wtedy podeszła do Havarda,
podała mu rękę i rzekła opuszczając oczy:

- Jeśli pan tego pragnie, mister Ha-
vard, zostanę pańską żoną.

Na zdrętwiałej twarzy Havarda malo-
wało się jakby zdumienie. Trwało to przez
jedno mgnienie oka. Natychmiast ujął re-
kę Dorothy.

6 6 6
Na pomoście kapitana stał pastor Vi-

lot w czarnym surducie, na którym widnia.
ły pod szyją białe wyloty kołnierzyka.
Przed nim klęczeli morderca i księżniczka
dolarów. Forbes przygotował wszystko do
lej uroczystości. Nawet obrączki ślubne
były pod ręką. |Wcichy wieczór podzwro-
tnikowy skrzeczały w swych klatkach pa
pugi, darly się w niebogłosy małpy. Naj-
młodsza latoroś! chlewiku ojca Joss'a, w
sposób niewytłumaczony przybłąkała się
na uroczystość weselną, otrzymała jednak
od Forbesa potężne kopnięcie w okolicę za-
kręconego ogonka. Kapitan w swem ga-
lowem ubraniu stał obok młedej pary, zły,
z opuchniętą twarzą, a tuż opodal Jacquet,
co chwila sprawdzający obecność w swej
kieszeni kajdanków. Obaj oni pełnili ro-
Ig świadków ślubu. |Koloniści pochyliw-
szy obnażone głowy, słuchali w milczeniu.
A kiedy Vilott udzielił błogosławieństwa, z
piersi dwudziestu pięciu obecnych wzbiła
się ku niebu pieśń, brzmiąca coraz potęż
niej i ginąca powoli wlesie masztów wyspy
zaginionych okrętów.

Trzykrotne „hurra" zakończyło uro-
czystość.

XVII
1

Zapadał zmierzch dnia podzwrotniko-
wego, kiedy Havard i Dorothy w towarzy
stwie Jaquett'a, pilnującego z odległości
kilku kroków „mordercę", wracali powoli
na pokład „Queen". ' Trzymali się w miarę
możności drogi, jaką szli dnia poprzednie
go. Ojciec Joss i jego żona obiecali przyjść
później.

Trzej rozbitkowie kroczyli w milcze-
niu. :Od czasu do czasu słychać było tylko
ostrzeżenia, w razie, gdy droga stawała się
niebezpieczną. Szli tak wspinając się z
wraku na wrak, każde zajęte własnemi my.
ślami,
- Kapitan Forbes, - odezwała się

Dorothy, chcąc przerwać milczenie, -- po-
wiedział mi, że jego ludzie objęli już w po-
siadanie nasz statek wraz z jego zawarto-
ścią. Czy sądzi pan, że to jest prawdą, mi-
ster Havard? NI

- Wątpię bardzo, - odpowiedział
Havard, potrząsając głową na znak zaprze-
czenia. - Zobaczymy zresztą. =* %

Wreszcie w odległości jakich dwu ty-
sięcy metrów ujrzeli sylwetkę „Queen".
Wszyscy troje doznali utzucia ulgi, na wi-
dok tego statku, który w tej chwili wyda-
wał się im miejscem bardzo bezpiecznem.
W umyśle ich reprezentowała ta łupina do
połowy zanurzona w wodzie cząstką
zny i symbol łączności z nią. W każdym
zaś razie przedstawiała „Queen" pewną o-
chronę na wypadek nowych nieprzyjaz-
nych kroków ze strony Forbesa. Jeszcze
wczoraj czuli się szczęśliwymi, opuszcza
jąc „Queen", dziś byli o wiele szczęśliwsi,
znalazłszy sig znowu w sali jadalni i za-
Sławszy wszystko, nawet swe kabiny, w
zupełnym porządku. Niczego nie brako-
wało. Forbes kłamał:

Ale zaledwie znaleźli się na swym sta
tku, poczuli nasi rozbitkowie ogromne za-
kłopotanie.

 

Jazda pociągami na gapę przestaje w Ameryce być „modną". Ten
środek komunikacyjny już nie wystarcza Iazikom. Niejaki Jack
Richman, którego podobiznę widzicie pod neroplanem, ukrył się
pod spodem samolotu i nie zauważony przez lotnika odbył na
gapę podróż z Los Vegas, Nevada do Los Angeles, California.
Czy było mu wygodnie, niewiadomo, fakt jednak faktem, że

szybko tę przestrzeń przebył
 

BAYWAY ELIZABETH,N. J.

Pasek kleru i spółki, kosztem
bezkrytycznych parafjan

(Korespondencja własna)

Wysiłki klubu im. J. Piłsudski?
go, a opozycja. - Samozwań-
czy i opozycyjny komitet bu-
dowy, - Tajemnicze manipu-
lacje, - Pod rozwagę.

W naszej miejscowości istnie-
je klub imienia Józefa Piłsud-
skiego, mogący poszczycić się
sporą liczbą członków, w prze-
ważnej liczbie składających się
z robotników. Do niego też na-
leży kilku biznesistów i salonie
stów.
Klub im. J. Piłsudskiego za-

kupił realność pod budowę wła-
snego domu, sprzedaje akcje
4% od sta i robią ci ludzie co
mogą, by tylko dojść do celu
swego programu. Zapowiedzie-
li też, że oddadzą salę w tym
domu na szkołę języka polskie.
go, podobną jaka istnieje już w
New Yorku i t. d., ale naszym
„biznesmanom" stanął ten dom
„solą w oku". Atoli jednak, bo-
jąc się o dobre czasy prohibi-
cyjne, nie zwalczają budowę z
otwartą przyłbicą, ale po cichu
i systematycznie szkodzą.

Dnia 20 sierpnia b. r. urzą-
dzili oni zebranie w porozumie›
niu z proboszczem parafji św.
Wojciecha, biskupem i kilku in-
nymi duchownymi. Wikarjusze
z okolicznych parafij przypuści-
li generalny szturm do około 50-
ciu osób braci parafjalnej, „szas,
pras" powstał komitet i już mó-
wili, że budują kościół, szkołę i
plebanję na Bayway. Posłuszni
biznesiści i saluniści z miejsca
deklarowali po $500, $300 lub
$200, reszta zaś chudaków nie
orjentujących się co białe, a co
czarne po $25. Koniec końcem
podstępem zdeklarowano $8,210,
później kolektować będą więcej,
do sumy jaka ma być potrzeb-
ng.

Na zapytanie jednego z obec-
nych, odpowiedział ksiądz, że
prezesem komitetu budowy jest
biskup, wiceprezesem wikarjusz
generalny, kasjerem przyszły
proboszcz na Bayway i t. d.

Skład komitetu sam mówi za
siebie, ale na to wszystko po-
thzeba $100,000, tymczasem
wszystkich rodzin polskich na

 

Grace Steele z Chicago, wyszła
za mąż za Herberta D. Rycrofta,

     

   

przypuszczając, że jest on lordem
Dysonem, którego majątek przed- |
stawia wartość sześciu mlljonów
dolarów. Panna -Steole rozczaro-

 

KORESPONDENCJA

Bayway jest 250, pytanie więc
zachodzi, czy wogóle taka suma
jest do osiągnięcia drogą kolek-
ty, jeśli się do tego uwzględni,
że z tych 250, nie wszyscy są
parafjanami.
Kiedy zapytano się, co zamie-

rzają uczynić z zebranymi pie
niędzmi, w razie nie dojścia do
skutku budowy, odpowiedziano,
że zostaną w kieszeni kasjera
parafji św. Wojciecha.

Tych kilka faktówpodaję pod
rozwagę opinji publicznej w
Bayway Elizabeth, w tem mnie-
manii, że otworzą one oczy
zdrowo myślącej Polonii i chro-
nią ją od paska, podstępu, fałszu
i obłudy.

Czytelnik „War."

GILBERTVILLE, MASS.

Dnia 29 sierpnia o godzinie
2ej popołudniu odbyło się uro-
czyste zakończenie nauki w pol.
skiej szkole wakacyjnej w Gil
bertville, Mass.

Na program złożyły się dekla-
macje i śpiewy dzieci szkolnych,
które pod kierownictwem p. K.
Kołodziejczyka korzystały z nau
ki przez 9 tygodni.

Zdumieni jesteśmy postępem
naszych dzieci, że w tak krótkim
czasie potrafiły opanować nie-
tylko czytanie i pisanie, ale tak»
że gramatykę języka polskiego i
historję naszą ojczystą.
Chlubą to dla nas, kiedy sy-

szymy, że w nasze dzieci wpaja
się duch polski i dziwimy się, że
nasze dzieci, które urodziły się
tu na ziemi amerykańskiej opo-
wiadają nam o Polsce tak, jak
gdyby spędziły tam lata...

" Dla nas Polaków jest plerw-
szym obowiązkiem, aby dzieci
nasze wyuczyć polskiego jężyka
tak w mowie, jak i w piśmie,
oraz zapoznać ich z naszą histor-
ją. Jeżeli nie można coś więcej,
niechże choć to nie będzie za-
niedbane. My tu nie możemy się
oglądać na nikogo,. bo nikt nam
w tej sprawie niedopomoże, od
nas więc samych zależy wycho-
wanie naszych dzieci w duchu
polskim - demokratycznym:

Nasza Polonia nie jest liczna,
lecz spodziewać się należy, że
nie pozostaniemy w tyle, tylko
pójdziemy naprzód jak idą inne
kolonie polskie.
Uznanie w kieruku stworzenia

polskiej szkoły tu w Gilbortvile

Towarzystwu Św. Stanisława, a
którą to nazwę obecnie zmienio-
no na. Towarzystwo im. Józefa
Piłsudskiego, Towarzystwo od-
dało zupełnie bezinteresownie sa
le i ławki do dyspozycji szkoły
- zato wyrażam w Imieniu Po-
lonji staropolskie „Bóg zapłać!"
Za pracę, jaką oddali na rzecz

szkoły, pp. Józef Kardaś, Jótef
Dymon, Stanisław Kupiec, Ja-
kób Kowalski, Jan Świerczek,
Władysław Moryl, Wojciech Plu
ta, Franciszek Maj, Jan Pajdos,
Franciszek Socha, Jan Baran,
Piotr Pluta, Gabrjel Ciepiela,
Jan Białek (z Ware) Ludwik
Smoła, Jan Lech, Tomasz Ku-
baśko, Stanisław Krzystoń, Jan
Białek, Tomasz Białek i Włady-
sław Mastalerz, - wszystkim
wyżej wymienionym składam
podziękowanie,
Kierownikowi szkoły p. Kazi-

mierzowi Kołodziejczykowi wy-
rażamy serdeczne podziękowa-
nie za gorliwą i sumienną pracę,
jaką oddał w kierunku wycho-
wania dzieci i życzymy
na tej jlepszego powo-

  

   

   

 
   

        

 

należy się w pierwszym rzędzie.

Brocklyn

Polsko-Amerykański K.]ub
Polityczny w Greenpoint

Przed trzema laty zorganizo-
wano w dolnej części Greenppint
Polski Klub Polityczny, jakiego
brak dawał się odczuwać w tej
dzielnicy od dłuższego czasu.

Aczkolwiek początki były tru
dne, to jednak dziś klub bardzo
dobrze prosperuje, liczy około
500 ków w czem dwie trze-
cie obywateli.

Jeżeli się zważy, że każdy pra
wie członek ma żonę, która też
ma prawo głosowania, to zrozu-
mi się, jak poważną siłę i zna-
czenie klub ten stanowi.

Dzielnica, w której ten klub
się znajduje, jest zamieszkała
głównie przez Polaków i tysiące
obywateli polskiego pochodzenia
tam zamieszkałych, gdyby zro-
zumieli, że w organizacji siła i
do klubu przystąpili, to niewąt-
pliwie Polacy zajeliby należne
im miejsce i nie byliby ponie-
wierani i ignorowani w polityce
tak, jak to się dzieje dotychczas.
Klub za swe pierwsze zadanie

uważa pomagać członkom swym
przy wybieraniu papierów oby-
watelskich, bo nie mając głosu,
nikt z nami się nie będzie liczył.

no kilka mniejszych ulepszeń u-
lic, a przedewszystkiem stara-
niem klubu zawdzięczać należy
założenie parku zabawowego nad
rzeką Easb River, z którego Po-
lacy przeważnie będą korzystać.
Park ten kosztem kilkunastu ty
sięcy dolarów jest obecnie ekwi-
powanym i wkrótce ma być ot-
wartym,
Zarząd klubu stanowią: Adam

Armiński, prezes; Ignacy Blin-
kiewicz, wice-prezes; Stanisław
Giblewski, sekretarz finansowy;
Józef Stępień, sekretarz, proto-
kółowy; _Leopold _Gościński,
skarbnik i Jan Smoleński, lider.

Ostatnio zakupiono kosztem
kilku tysięcy dolarów swój włas
ny dwu-piętrowy budynek przy
359 Oakland St, blisko Freeman
St., który obecnie jest przerabia
ny, a którego otwarcie ma na-
stąpić w przyszłym miesiącu.

Pomiędzy członkami panuje
oburzenie na radę klubów demo-
kratycznych, która opanowana
przez kilku macherów, zawarła
pakt z konającem już pisem-
kiem, pomimo że 95 proc. człon-
ków wszystkich okolicznych klu
bów _demokratycznych czyta
NOWY ŚWIAT i TELEGRAM
CODZIENNY,
W radzie tej na wstyd nam

Polakom rejwodzi jednostka ka
rana kryminałem za oszustwo,
która właśnie dane pisemko re-
daguje, nic więc dziwnego, że
członkowie uczólwi radziby się
pozbyć tego rodzaju naleciałości,
 

Zamiast cukierków sprzeda-

wał wódkę

Jan Chludziński, z pn. 110

Za staraniem klubu wywalczo |-

STRONICA5

i okolica:

Wycieczka dziatwy szkolnej

Tow. „Oświata" im. G. Na-

rutowicza w Greenpoint

 
 

W piątek, dnia 4-go września
b. r., odbędzie się wycieczka dzia-
twyszkolnej wyżej wspomniane:
go towarzystwa do Prospect
Parku. Dziatwa oraz rodzice,
którzy zechcą wziąść udział w
wycieczce zbiorą się w izkole pn.
678 Leonard Street, o godzinie
9:30 rano puktualnie, a następnie
pod kierownictwem dyrektora
komisji edukacyjnej ks. Zawisto-
wskiego udadzą się tramwajem
linji Lorimer Street do parku.

Uprasza się tych rodziców, któ-
rzy udziału w wycieczce nie wez-
mą, o wpłynięcie na swe dzieci,
udające się ha wycieczkę, aby za-
chowały się wzorowo i nie przy-
sparzały kłopotów kierownikom
wydieczki, a wspominamy o tem
dlatego, że niestety niektóre dzie-
cl uczęszczające do naszej szkół
ki, nietylko że nie zainteresowa«-.
ły się wykładami, lecz zachowa»
nie ich podczas nauki było god-
nem ubolewania, gdyż
wały się krnąbrnie i wprost wy,
zywająco wobec swych przełożo-
nych, a to chyba zaszczytu tak
odnośnym dzieciom jak i ich ro-
dzicom nie przynosi.
Z wspomnianym dniem waka-

cyjne wykłady zostaną zakończo-
ne i nauka zostanie na nowo pod-
jęta w połowie bieżącego miesią-
ca wieczorami, o czem ukaże się
odpowiednie zawiadomienie.
„ $. KAMISSKI, Przew. Kom. Ed.

50. BROOKLYN

Z powodu malowania kościo-
ła, dzieci przystąpią do pierwszej
Komunji Swiętej w niedzielę,
dnia 13-50 września br. o godzi-
nie 9:30.
Zapowiadany Bazar na rzecz

odmalowania kościoła, mający
się odbyć w dniu 30-g0 sierpnia,
został odłożony do 6-50 wrześ-
nia z powodu restauracji kościo-
ła. Początek Bazaru 0 godzinie
4-) po południu,
Nauka języka polskiego dla

dzieci w szkole św. Krzyża od-
bywa się jak dawniej w środy
1 piątki od godziny 9-ej rano do
12-ej w południe.

_. Ks. Trzepierczyński,

 

W piątek, dnia 4 września, b
r., o godzinie 8-ej wieczorem, na
sali |parafjalnej „Zmartwych=
wstanie" pnr. 678 Leonard st.,
Greenpoint, odbedzie sig maso-
we zebranie, celem założenia od-
działu P. N. Spójni,

Przemawiać będą: ks. Zawie
stowski i W. Trzepierczyński,

Mile zaprasza
KOMITET.

21 Iletopaca Koncert i Bat Tow. śpiewu„ fore fining
stycznie, 1926 r. Magkarata Tow.

Weisen lind ie

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!
„EOENNE ___

POLSCY LEKARZE
 Wythe Avenue, mają-

cy sklep z cukierkami i zabaw.
kami przyjętym ogólnie zwy-
czajem, dzieciom sprzedawał
cukierki 1 lody, a dorosłym wód-
kę. "

Onegda) zaofiarował agento-
wi prokibieyjnemu P. F. Tray-
norowi kieliszek wódki „bardzo
dobrej/ jak zapewniał -Agent
jednak zamiast wódkę wypić za-
brał ją, a Chudzińskiego
towal.

Komisarz uwolnił go po zło-
żeniu kaucji w sumie $1,000 do
rozprawy.
 

Z powodu mego wyjazdu do
Yonkers, N. Y., w niedzielę, dn.
6go września, b. r sumy o go-
dzinie 1lej przed południem nie
będzie: Nieszpory zań w koście.
le św. Krzyża, 161-15% ul., w
South Brooklynie odbędą się o
godz. ej popołudniu. Po nieszpo
rach rozpocznie się bazar na
rzecz malowania kościoła,

Mile zaprasza
? Ks. W. Trzepierczyński.  

 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn,N. Y,

copmNt
$-10 rane; 1-2 Pop.; 6-3 więcz.

fwlefon: Greenpolnt STIG
-_

Telefon: Muguenot 0095

8. M. Lewandowski, M. D;
GODZINY URZĘDOWE:
od 4 do 2 po pol. i od 6 do 8 wiesz,
W niedzielę 1 święta o8 8 do s Tyś:

707 Fourth Ave, Brooklyn

-- |

 

 
S

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie: +

568 Leonard SŁ 116 North oth gr.
ileko Nassau Ave. blisko Berry są,

1 do 3 o. 06.9
8.4 i i BLE, -640&

Telophone: Greenpoint aras
--- |-__
Teiston: Stage: 22

HENRYK SOKAL, M.
383 South Third Street,

Nisko Unlon A

copzmr URZĘDOWE,
od 12 do 1 ›
od i fl‘s & zgaga?” $

 

D.

 
  

 

  

Szkolne ubrania dla chłobcówPostanowiliśmy zwinąć dział ubrań" chłopięcych | setki ubrań, jakiemamy na składzie, wysprzedawać będzie poniżej cen fabrycznych.Skorzystajcie z tej sposobnościi kupcie synowi swemu ubra-nie za pół ceny *
FRANKOF CLOTHING STORE

POLSKI SKŁAD_UBRAK „LGA.  

 



 

  

6 STRONICA

„CZWARTY ZJAZD LEGJONÓW

we
ir

jown oye
(Ciąg dalszy ze str. 1-e].)

ZJAWIENIE SIĘ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
, Podczas przemówienia Mledzmnklego punktualnie o godzinie

płerwszej okrzyki z zewnątrz dochodzące zwiastowały przybycie

Komendanta Mówca przerwał swe przemówienie, na sali zapa-
nowała cisza | wyczekiwanie.

Gdy Marszałek wszedł na salę w towarzystwie swej mahonkl
potężny okrzyk wydarł się z. piersi zebranych legionistów. Muzyka
wojskowa umieszczona na balkonie zagrała hymn narodowy.
Przez ten czas Piłsudski wyprostowany stał jakby na baczność
twarzą zwrócony w stronę, skąd hymn się rozlegał. Krótko prze-
mówił do Komendanta przewodniczący Moraczewski, wskazując,
że na kartach niepodległej Polski jest jedno nazwisko, które
różni ludzie chcieliby wymazać, ale napróżno, nazwisko to pozo-
stanie na wieki, a jest niem Józef Piłsudski. Czcigodny gość za-
jął przygotowany dla siebie fotel, przez chwil kilka przysmchlwnl

sie mowie Miedzińskiego, poczem wyszedł.

Wspomniałem poprzednio, że na dworcu Wileńskim Komen-

dant wydał mi się jakby chory. Gdym jednak ujrzał go na sali,

wszelkie moje obawy plerzchły w zupełności. Dziadek wydał mi się

potężnym, jak ten dąb, którego nie zwali najsilnfejsza burza.

Skromna legjonowa bluza zwykłego szeregowca. Ale spójrz tylko

na tę wspaniałą głowę, na tę tak charakterystyczną twarz na ten

bystry, wzrok, a natychmiast czujesz, że to orzeł, co wysoko szy-

buje i moc ma niepospolitą. Tej mocy trudno się oprzeć. u

Resztę sesji porannej wypełnił wybór nowego zarządu, tu-

dzień uchwalenie rozmaitych rezolucyj, z których najważniejsza

domagała się powrotu Komendantę do wojska. Pozatem uchwa-

lono szereg podziękowań osobom I Instytucjom, które poniosły

zasługi wsprawach związku legionistów. Zauważyłem pewną ró-

źnicę w stosunku do stronnictw sejmowych. Wyzwoleniu podzię-

kowano jako takiemu na ręce obecnych posłów z tego stron-

nietwa, natomiast P. P. 8. takiego podziękowania nie otrzymało,

jeno ob. Moraczewskiemu osobiście dzięki złożono.

Wreszcie poseł Polakiewicz, wlce-prezes zebrania, oświadczył,

it zupełnie podpisuje to wszystko, co poseł Miedziński o ministrze

Sikorskim powiedział i od siebie dodał jeszcze kilka słów ostrej

krytyki.

Przewodniczący ogłosił zjazd za zamknięty. LegJoniści zain-

tonowali swoją wspaniałą pieśń: „My pierwsza brygada"i z tą

pieśnią na ustach rozeszi się, by popołudniu zebrać słę znowu
na odczycie Komendanta.

(Jutro Mowa Komendanta).
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JERSEY CITY

„Na przygotowanie się na
› przyszłą kampanie polityczną i
na roczny bal, który się odbę-
dzie we środę, dnia 14-go paź-
dziernika, w Fourth Regiment
Armory, Liga Polsko - Amery-
kańskich Obywateli i Kobiet w
powiecie Hudson, zwołuje nad-
zwyczajne posiedzenie, które się
odbędzie w Domu Polskim, 187
Brunswick St., J. C., we ezwar-
tek, dnia 3-go września, o go-
dzinie 8:30 wieczorem.
Komitet wykonawczy tego ro

ku ma przed sobą bardzo dużo
pracy, z powodu tego ze obie-
cał ze w tem roku będzie więk-
szy sukces jak w roku przesz
łym, kiedy obecnych gości było
na balu przeszło 5,000.

"Tymczasowy kapitan policy}-
ny Władysław Cieciuch, -który
jest pr

 

na stacji kolejowej komitet bę-
dzie oczekiwał wtym czasie i
doprowadzido miejsca. Komitet
będzie miał odznaki narodowe.

W/ razie niepogody; cała uro-
czystość odbędzie się w niedzie-
lg 20go września, o tym samym
czasie. Uprasza się Szanownych
Rodaków o zaszczycenie nas
swoją obecnością, podczas tak
ważnej dla nas uroczystości

Jeksander Brzuzy, prezes.
 

PASSAIC

Bal Polskiej Szkoły Ludowej s

im. Adama Mickiewicza

W przyszłą sobotę, dnia 5-8»
września w tutejszym Domu Lu-
dowym. przy Monroe street, od-
będzie się Wielki Bal _Polskiej
Szkoły Ludowej imienia Adamu
Mickiewiczu
 

d komitetu Adis we-

wlykonn‘f'czegoma tem Waxefize- wi: -„Zabaw sięrat w sezonie.
niu wybierze resztę komitetu w |gre porządna iwybierz najlepszą
skład, którego wejdzie -mniej
więcej 160 członków
- Najgłówniejszym mówcą na
"tem posiedzeniu będzie sędzia po
wiatowy Daniel T. O'Regan, in-
ni mówcy będą: Mecenas Alek-
gander B. Cieciuch, -Assembly»
man Adam P. Złonczewski, kan
dydatka na Assemblymankę pa-
ni M. Urbańska i dr. J. J. Broz
dowski.

Plany będą także sformowane
na masowe zebrania po całym
stanie w sprawie poparcia kan-
dydatury na gubernatora, komi
_sarza miejskiego A. Harry Mo-
ore Po posiedzeniu, odbędzie
się wieczorek na, który komitet
się postarał mieć kiełbasy i kis
kl.

Marcin J. Faber, prezes Ligi,
będzie pnewoąmczącym na tem
„posiedzeniu."

NEW MARKET, N. J.

 

Zawiadomienię
, „.-
W niedzielę, dnia 6go wrześ-

nia b r. o 4ej popołudniu; od-
będzie się poświęcenie gruntu,
ofiarowanego przez.Ben Smith
korporację pod nowy Polsko-Ka-
tolicki Kościół,w New Market
Terrace, blisko Plainfield.

Poświęcenia dokona arcybis-
kup W. H. Franciz, w asysten-
cji biskupa J., Zielonki, ks. R.
Zipsera z Newarku i innych księ

ty.
Dojechać można koleją Cent-

„ral R, R of New Jersey, 7 1a

 

 

[berty Sto w Newy Yorku, na;

okazję!"
Właśnie taką okazją będzie bal

]esuenny Polskiej Szkoły Ludo-
wej. Będzie to zabawa lepsza od
600 wesel. Wszyscy jej uczestni-
cy przepędzą wesoło czas w do-
branem gronie znajomych i przy-

jaciół .i wyniosą. z nie} jaknaj-

lepsze wspomnienia, 'Do tańców

przygrywać będzie orkiestra pod

batutą prof. J. Barana. .Wstęp

tylko 35 centów. Początek o go-

dnme T-ej wieczór.
liczne przybycie uprasza ca-

łą Polonię. Zarząd Szkoły.

LINDEN >

Baczność Zjednoczeńcy!
 

Zawiadamiam niniejdzem, że
Tow. „Sztandar Wolności" odbę-
dzie swe posiedzenie. w..piątek,
dnia" 4-go września, o godzinie
B-ej wieczorem w swej siedzibie
w Pólskim Domu. Narodowym.
Na tem posiedzeniu będą przyj»
mowani„nowi członkowie, więc
rodacy nadarza się sposobność:
do przystąpienia. Również na tem
zebraniu przemówi ob. Stani-
sław Średziński, alumn Kole-
gjum Z. N. P.
Springs, Pa. i wyświetli rodzi.
com, dlaczego: mają _wysłać
swych synów do tej jedynej pol
skiej uczelni w Ameryce. w

Z poważaniem, -
< M.
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NADZIEJĘ ZAŁATWIC

DZIEWIĘCIU DNIACH
 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych zadowoleni z planu
francuskiego ministra - Załatwienie kwestji długów

przy pomocy ekspertów

BYŁY DYPLOMATA WĘ-
GIERSKI UZNANY WIN-

NYM ZDRADY STANU

Skazany na trzy lata więzie-
nia za zdradzenie tajem-

nicy rządowej
BUDAPESZT, 3 września, - Przy-

śródea węgierskich monarchistów Ed-
mund Beniczki, który w procesie o
morderstwo dwóch redaktorów socja-
listycznych pism, z dokumentów rzą
dowych dostarczył dowodów przeciw»
ko zabójcom, będących w porozumie-
niu z obecnym regentem Horthym,
został skazany na 3 lnta więzienia
1 15,000,000 koron kary, wartości 214
000 dolarów i utratę praw obywatel»
skich na trzy la
Prasa węgierska otrzymała pole-

cenie nie wypowiadać się w sprawie
ogłoszonego wyroku i ogranicza się
tylko do podania komunikatów rzą-
dowych w tej sprawie. Regeuwwx
Horthy'emu, udało się ujść najgroś-
niejszego kryzysu, jaki mu zagrażał
na stanowisku regenta Węgier.

EUROPA W PRZEDE

DNIU ZAŁATWIENIA

SWYCH KŁOPOTÓW

TRZY PLANY PRZEDMIO-

TEMROZPRAW

Trybunał Międlynarodowy;

 

 

 

Kwestja długowi Pakt
gwarancyjny

PARYŻ, 3 września, - Europa
dzisiaj przedstawia lmnlzxc] po-

cieszający widok. anizeli kiedy

kolwiek od czasu wojny. Są po-

ważne oznaki, iż po latach nie-

bezpieczeństw Europa zbliża się

do załatwienia swych najniebez-

pieczniejszych zagadnień powo-

jennych.
Nikt, kto jest obznajomiony z

różnego rodzaju niebezpieczeń-

stwami, wazamcemn pokojowi

tej ;ąśm świata, nie będzie się
sil :przepowiadać _pokojowego
załatwienia sprawy, ule biorąc
rzeczy tak, jak one są. przyzna,
miytuaqa w Europie wyjaśnia

 

W najbliższych dniach mają
być załatwione trzy ważne spra-
wy zabezpieczające pokój Euro-

py, pierwsze pakt gwarancyjny.

drugie -ostateczne załatwienie

kwestji długów wojennych, a

wreszcie trybunał

wy.
Wsprawie ułożenia paktu gw

rancyjnego odbywa Się od. ponic

działku w Londynie konferen-

cja prawdziwych przedstawic!
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